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P ru sy W sch o d n ie

„G aze ta O lszty ń sk a* * , w y ch o d ząca  

w  O lsz ty n ie , p o d a je w  n r. 1 2 2 (2 9 . 5 . 

1 9 3 2 ) p o n iższy a rty k u ł, k tó ry ze  

w zg lęd u n a d raż liw ą k w estję t. zw . 

k ory ta rza  i P ru s W sch od n ich , zap rzą -. 

i ta jącą d z iś u m y sły lu d zk ie , p o d a-  

jem y b ez m ian .

P o d  p o w y ższy m  n ag łó w k iem  p isze  

p rasa w sch o d n io -p ru sk a (O stp reu ss i-  

sch e Z eitu n g  n r, 1 4 6 ) o p rzem ó w ien iu  

b y łeg o  p o lsk iego  k o n su la  g en era ln eg o  

w  K ró lew cu p . S ro k o w sk ieg o , k tó ry  

n a z jeźd zie s tu d en tó w  w  W arszaw ie , 

w ed le re lacy j p rasy n iem ieck ie j —  

m iał p o w ied z ieć :

„ je szcze .w  ro k u  1 9 1 9  is tn ia ła  m o ż ­

n o ść p o ro zu m ien ia m ięd zy P ru sam i  

W sch od n iem i a P o lsk ą . N iem cy jed ­

n ak że u n iem o żliw iły  to  p o ro zu m ien ie  

b o R zesza zaczę ła s ię b ard zo szy b k o  

d źw ig ać  z k lęsk i i w  te j sam e j m ierze  

m y śleć  o  rew iz ji g ran ic . O d  teg o  cza ­

su s ta ły  s ię P ru sy W scho d n ie p rzed ­

m io tem  sp ecja ln eg o za in te reso w an ia  

i o p iek i R zeszy , b y  P ru sy  W sch o d n ie  

m im o w ielk ich o fia r u trzy m ać p rzy  

R zeszy i b y  u d o w o d n ić , że P o m o rze  

p o lsk ie  m u si n a leżeć  d o  N iem iec , D la ­

teg o  i d z iś je szcze R zesza  w sp iera fi­

n an so w o P ru sy  W scho d n ie , m im o , że ’ 

k ra j ten  b ez  n a tu ra ln eg o  zap lecza  p o l-  

I  sk ieg o  (H in te rlan d ) p o d  w zg lęd em  g o ­

sp o d a rczy m  n ie m o że sam o d z ie ln ie  

is tn ieć i że je st z ło żo n y  z trzech ró ż ­

n y ch częśc i. Z ad an iem  p o lsk ie j d y ­

p lo m ac ji je st u d o w o d n ić św ia tu , że  

P ru sy W sch o d n ie tak sam o jak  Ł o t­

w a, L itw a  i F in lan d  ja  m u szą  b y ć w y ­
zw o lon e . P u b liczn o ść p o lsk a i o rg a ­
n izacje  p o lsk ie  m u szą sy stem aty czn ie  
p raco w ać  n ad  te rn , b y  p o zysk ać  zaco ­
fan ą (riick s tiin d ig e) i zan ied b an ą (v e r-  
n ach la ss ig te ) m asę lu d n o śc i m azu r­
sk ie j d la P o lsk i. M ó w ca czy n ił n a  o -  
s ta tk u p u b liczn o ści p o lsk ie j c iężk ie  
za rzu ty , że p o d ty m  w zg lęd em  d u żo  
zan ied b an o , p rzy czem w sk aza ł sp e ­
c ja ln ie n a  to , że w  O lsz ty n ie  n ie w y ­
b u d o w an o d o ty ch czas p o lsk ieg o g i­
m n az ju m 4 4 ,

T y le d o n ies ien ia p rasy n iem iec ­
k ie j o  p rzem ó w ien iu  p . S ro k o w sk ieg o

W  k o m en ta rzu d o teg o p rzem ó ­
w ien ia zazn acza „O stp r. Z tg .“ , że o -  
b u rzen ie o p in ji p o lsk ie j z p o w o d u  
ro zbu d ow y fo rty fik acy j w o k o licy  
Ł icb ark u (H e ilsb e rg ) je st k łam liw e i 
sz tu czn e , b o p rzem ó w ien ie cz ło n k a  
p o lsk ieg o k o rp u su d y p lom aty czn eg o  
o dsłon iło rzek o m o zam ia ry P o lsk i 
w o b ec P ru s W sch o d n ich . P o raź d ru -

—  p isze „O stp r. Z tg .4 4 —  p rzed s ta ­
w ic ie le u rzęd o w e j P o lsk i d a li w y raz  
sw em u ap e ty to w i n a z iem ie n iem iec ­
k ie . Z teg o  p o w o d u is tn ie je  k o n iecz ­
n o ść o ch ro n y w o jsko w e j d la P ru s  
W  sch o d n ich  i k o n ieczn o ść  ro zb u d o w y  
is tn ie jący ch  fo rty fik acy j.

N ie zn am y au ten ty czn eg o tek stu  

p rzem ó w ien ia p . S ro k o w sk ieg o , lecz  
zazn aczam y , że o ile w  P o lsce o d ez ­
w ie s ię g ło s n a n iek o rzy ść N iem iec , 
p rasa n iem ieck a b ije  tak  g w ałto w n ie

W arszaw a . O d b y ło s ię p len arn e  
L p o sied zen ie k lu b u B B W R p o d p rze ­

w o d n ic tw em p rezesa S ław k a . Jak o  
' p ie rw szy m ó w ca w y stąp ił w ice-p re -  
■ m jer Z aw ad zk i, k tó ry  w y g ło s ił re fe ­

ra t o sp raw ach g o sp o d a rczy ch .
N astęp n ie zab ra ł g ło s p rezes S ła-  

; \ ek , k tó ry  n aw iązu jąc d o  s łó w  w ice -  
p rem je ra Z aw ad zk ieg o , w y g ło sB n a ­
s tęp u jące  p rzem ó w ien ie :

„C h cę d o rzu c ić k ilk a  s łó w  n a tu ry  
p o lity czn ej. N ie je ste śm y  p o tęgą , —  
k tó rab y m o g ła d y k tow ać in n y m  re -  
ce p k y > jed n ak św iad o m o ść , że p o m i­
m o  b u rzy  n ie  to n iem y , że  ręk i p ro szą ­
ce j n ie w y ciąg am y  —  d a je n am  p ra ­
w o  o cen iać  z jaw isk a  b ez  n erw ó w . N ie  
zn aczy  to , że o w o p rze trzy m an ie n ie  
b ęd z ie p o łączo n e z k o n ieczn ośc ią  w y ­
s iłk u ze s tro n y R ząd u i n ie b ęd  \e  
w y m ag a ło o fia r ze s tro ny sp o łeczeń ­
s tw a. A lu  s im y  u czy n ić  w szy stk o , co  w  
n asze j b ęd * z ie m o cy , ab y c ięża r o fiar  
b y ł m o żliw ie ró w n o m ie rn ie ro z ło żo ­
n y n a w szystk ich . A b y ręk a R ząd u  
m o g ła d o sięg n ąć ty ch , d la k tó ry ch  
w zg T ęd y n a tru d n ą sy tu ację i sp o łe ­
czeń s tw a  i P ań stw a  jak g d y by  n ie  is t­
n ia ły .

M y , B lo k B B W R , za ró w n o p o sło ­
w ie jak  i sen a to ro w ie , jak  i w szy scy  
cz ło n k o w ie o rg an izac ji, m u sim y  d b ać  
o  to , ab y  sp o łeczeń stw o  zach o w a ło  p o ­
czu c ie in te re su zb io ro w eg o , w sp ó ln e ­
g o d la w szy stk ich o b y w ate li i d la  
P ań stw a . W  o k res ie  k ry zy su  m o g ą  s ię  
ro d z ić ró żn e ten d en c je^

P o d w p ły w em zm ęczo ny ch n er ­
w ó w  lu d z ie w p ad a ją w  d ep res ję , w  
o b o ję tu o ść jw  s tan  n iez rad n o śc i. P rze -

jaw em  teg o n erw o w eg o  s to su n k u d o  
z jaw isk je s t d aw an ie p o słu ch u w szy ­
s tk im  g łu p s tw o m , sze rzo n ym  ce lo w o  
p rzez czy n n ik i b ąd ź zm ie rza jące d o  
o słab ien ia P ań stw a, b ąd ź szu k a jące  
p o rach u n k ó w  z R ząd em  lu b o b o zem  
rząd o w y m . N ie zaw sze m o żn a o d ró ż ­
n ić , z k tó reg o z ty ch d w ó ch ź ró d e ł 
o w a p o w ta rzan a p ó źn ie j b ezk ry ty cz ­
n ie  n aw e t p rzez  lu d z i d o b re j w o li, a le  
w  is to c ie  sw e j d y w ersy jn a  p lo tk a , p o ­
ch o d z i. Ż e ró żn y m  p o tęg o m  zew nę trz ­
n y m  m o że za leżeć n a u m n ie jszan iu  
n aszeg o zn aczen ia , n asze j s iły i o d ­
p o rn o śc i, to  tem u  n ie m o żem y  s ię  d z i­
w ić , O n e z resz tą  sw o ich  trąd y cy j n ie  
u k ry w a ją .

O p ró cz ty ch  u siło w ań  m o żem y  o b ­
se rw o w ać d z ia łan ie n aszej o p o zy c ji.

N ieraz  tru d n o  z ro zu m ieć , jak i je s t ce l 
teg o , co  o p o zy c ja  ro b i. N ie w o ln o  u -  
c iek ać s ię d o  m eto d  w alk i szk o d zen ia  
P ań stw u . B y ć m o że , że n iek tó rzy lu ­
d z ie z o p o zy c ji m ają n ad z ie ję , że  
R ząd  s ię za łam ie i że o d d a  im  w ład zę  
w  P ań stw ie .

M o g ę zap ew n ić  w szy stk ich , że n ie  
o d p o w iad a ło b y to zw y cza jo m lu d z i,  
s to jący ch u  s te ru “ .

Z am y ka jąc p o sied zen ie p rezes  
S ław ek zazn aczy ł: „Ż ad n e sp ec ja ln e  
p rzes ilen ie , żad n e tru d n o śc i w y w o ła ­
n e p rzez ży c ie , n ie sp o w o d u ją fak tu ,  
żeb y  R ząd  u m y ł ręce i w y co fa ł s ię  o d  
k ie ro w n ic tw a ży c iem  P ań stw a . N ie  
leży  to  w  zw y cza ju  ty ch  lu d z i, k tó rzy  
są d z isia j u  s teru  P ań stw a, ab y  co fać  
s ię p rzed o d p o w ied z ia ln o śc ią .- •

P o lska  n a  s traży  p o ko ju
P rzec iw p erfid n e j k am p an ji N iem iec
W arszaw a . N a p lena rn em p o sie ­

d zen iu k lu b u B B A fy R . u ch w a lo n o je ­
d n o g ło śn ie n as tęp u jącą rezo lu c ję :

„S p o łeczeń stw o p o lsk ie o d p ie ra z  
ca łą s tan o w czo ścią i p ię tn u je z o b u ­
rzen iem  p erfidn e i k łam liw e w iad o ­
m o śc i o rzek o m y ch zam ia rach ag re ­
sy w n y ch R zp lite j P o lsk ie j, sze rzo n e  
p rzez p ro p ag an d ę  w ro g ą n am  i p rzez ' 
u ch w a ły k o m is ji sp raw zag ran icz ­
n y ch p arlam en tu n iem ieck ieg o , jak o

z ło ś liw ą ak c ję w y m ie rzo n ą p rzec iw ­
k o p o k o jo w i i b ezp ieczeń s tw u .

S p o łeczeńs tw o p o lsk ie , w sp arte o  
s łu szn o ść , s iłę i szczere zam iło w an ie  
p o k o ju , n ie d a  s ię w y p ro w ad z ić  z ró ­
w n o w ag i i z ca ły m  zau fan iem  liczy  
n a  to , że  R ząd  n ad a l b ęd zie d em ask o ­
w ał k łam liw ą  ak c ję , w y m ie rzo n ą  p rze  
c i  w  p o k o jo w i i b ezp ieczeń s tw u św ia ­
ta '4 .

n a a la rm , ze lu d n o śc i P ru s W sch o -Iw iło  ro zp o cząć ro b o ty  fo rty fik acy jn e  
N Ó ^ S rt C  I T  W  k ° S C 1 , Ą 0 2 7  w  n a  P o g ran iczn  m ięd zy  P ru sam i W sch . 
N iem czech m e b y w ają w y g łaszan e 1 1 1 
w o jo w n icze p rzem ó w ien ia? N ik om u  
jed nak  n ie p rzy ch o d zi n a m y śl id en ­
ty fik o w ać p rzem ó w ien ia te z o fic ja l­
n ą p o lity k ą rząd u .

Jeżeli p rasa  n iem ieck a u w aża ła  za  
sw ó j o b o w iązek sk ry ty k o w ać p rze ­
m ó w ien ie p . S ro k o w sk ieg o , to  czy  k o ­
n ieczn ie m u sia ło  to  n as tąp ić p o d  d ra ­
ż liw y m  n ag łó w k iem : „P o lsk a ch ce  
w y zw o lić P ru sy W sch od n ie 4 4 . R ek la ­
m o w e te n ag łó w k i s tw arza ją ty lk o  
fa łszy w e  p o jęcia w  o p in ji p u b liczn e j 
o is to tn e  j p o lity ce .

S p raw a ro zb u d o w y  
fo rty fik acy j  

k tó rą k o n ieczn o ść u zasad n ia p rasa  
n iem ieck a  p rzem ó w ien iem  p . S ro k o w ­
sk ieg o p rzed s taw ia s ię n as tęp u jąco :

D o w ó dz tw o k o rp u su w  K ró lew cu  
o p u b lik o w a ło d z iś u rzęd o w y  k o m un i­
k a t, w  k tó rym  in fo rm u je , że w o b ec  
„ trw ałeg o zag ro żen ia o d d z ie lo n e j o d  
p ań stw a  p ro w in c ji P ru s W sch o d n ich 4 4 
M in is te rstw o R eich sw eh ry p o stan o -

a P o lsk ą . - .■

W  p ie rw szy m  rzędz ie w ch o d z i tu  
w  rach ub ę s iln ie jsze u fo rty fik o w an ie  
i w zm o cn ien ie t. zw , tró jk ą ta H eils -  
b erg u . P rzy p racach fo rty fik acy j­
n y ch m ają b y ć g łó w n ie za tru d n io n e  
„o ch o tn icze b a ta ljo n y p racy 4 4 .

N a u sp o k o jen ie o p in ji p u b liczn e j 
d o d a  je  d o w ó d z tw o  k o rp u su  d o  k o m u ­
n ik a tu  n o ta tk ę , że ro zb u d o w a  fo rty fi-  
k acy j n ie  je s t p o d y k to w an a  zao s trze ­
n iem  s ię zag ro żen ia p ro w in cji.

Z am ia r N iem iec ro zb u d o w y fo rty -  
fik acy j o d b ił s ię g ło śn em  ech em  za ­
g ran icą , k tó ra s to i n a s tano w isk u , że  
a rty k u ł 1 8 0 T rak ta tu W ersalsk ieg o  
zu p e łn ie w y raźn ie p o stan aw ia , że sy ­
s tem  p o zy cy j o b ro n n y ch n a p o łu d n iu  
i w sch o dz ie N iem iec w in ien b y ć u - 
trzy m an y w s tan ie z ro k u 1 ^ 1 9 , i  o  
zn aczy , że tw o rzen ie n o w y ch fo rtec  
je s t n ied o p u szcza ln e .

C zy  o g łaszan ie p o w y ższeg o  k o m u ­
n ik a tu w łaśn ie w  m o m en c ie b ard zo  
n ap rężo n y m  ze w zg lędu n a a la rm v  
p rasy n iem ieck ie j p rzy czy n i s ie d o  
u p o k o jen ia u m y słó w  i ro zb ro jen ia  
m o ra ln eg o ?

Sztaby generalne Niemiec 

i Sowietów współpracują

W  p iśm ie „C o rre sp o n d en t 4 4 u k azał 
s ię a rty ku ł R o ch efo rta o k o n w en c ji 
w o jsk o w e j, zaw arte j p o m ięd zy w ła ­
d zam i n iem ieck iem i a so w ieck ie  m i.

N a m o cy te j k o n w en cji N iem cy  
m aJ4 p raw o b u d o w ać n a te ren ie F e ­
d erac ji S o w ieck ie j d la sw o ich p o ­
trzeb  c iężk ą a rty le rję , sam o lo ty  w o j­
sk o w e, ło d z ie p o d w o d n e i in n e śro d ­
k i b o jo w e .

W szelk ie m ate rja ły  d o fab ry k ac ji 
b ro n i d o sta rcza ją S o w ie ty , p ro d u k c ją  
zaś k ie ru ją n iem ieccy o fice ro w ie , in ­
ży n ie ro w ie i ch em icy , k tó rzy ro zp o ­
rząd za ją m aszy n am i, d o stareżo n em i  z  
R zeszy  N iem ieck ie j.

O so b n y u k ład n ak ład a n a tech n i­
k ó w  n iem ieck ich , p rzeb y w a jący ch w  
w y żej w y m ien io n y m  ce lu n a te ren ie  
Z , S . S . R ., o b o w iązek  p racy  w  so w iec ­
k ich zak ład ach u zb ro jen ia .

K o n w en c ja  zaw arta  zo s ta ła  b ezp o ­
śred n io p o m ięd zy sz tab am i g en e ra ł-  
n em i N iem iec i S o w ie tó w , ab y u n ie ­
za leżn ić zb ro jen ia o d w p ły w ó w p o ­
szczeg ó ln y ch rząd ó w .
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Skróty
*  W  G o lu sz y c a c li p o w . Ś w ie c ie  

z m a r ła M a rja n n a  J a n u sz e w sk a , l ic z ą ­

c a  1 0 0  la t i 1 1 m ie s ię c y .

" Z d o ty c h c z a s o w e g o  ś le d z tw a w  

s p ra w ie k ró la z a p a łc z a n e g o w y n ik a ,  

iż d łu g i je g o  w y n o s z ą  p rz e sz ło  1 m il  

ja rd  k o ro n .

*  N a d m o rz e m A d ra ty c k ie m w  

Ic c a  p rz e /w a  s u f ra g a n  d ie c e z ji c h e ł-  

m iń s k ie j k s . B is k u p  D o m in ik  o ra z  k s .  

p ró b , ra d c a  P a r ty k a  z G ru d z ią d z a .

*  S y n d y k a t p rz e m y s łu n a f to w e g o  

u c h w a lił 3 0 p ro c , o b n iż k ę c e n y  p ro ­

d u k tó w  n a f to w y c h .

*  W  W a le n c ji w y b u c h ł s tra jk  ro ­

b o tn ik ó w  p rz e m y s łu e le k try c z n e g o .

*  G a b in e t ru m u ń s k i p o d a ł s ię d o  

d y m is ji w  ś ro d ę . N o w e g o g a b in e tu  

je s z c z e n ie u tw o rz o n o .

*  P o d c z a s s ta rć m ię d z y h itle ro w ­

c a m i a c e n tro w c a m i w  K re fe ld  p o b i ­

ty  z o s ta ł je d e n  k s ią d z k a to lic k i . P o ­

l ic ja a re sz to w a ła  h itle ro w c ó w .

*  W  W a rsz a w ie  a re s z to w a n o  5 -c iu  

c z ło n k ó w  b a n d y  fa łs z e rz y  p a s z p o r tó w

*  K o ś c ió ł p a ra f  ja ln y  w  K o rn a ja c h  

p o w . Ś w ię c ia ń sk i z o s ta ł p rz e z n ie w v -  

k ry ty c h  d o tą d  s p ra w c ó w  o b ra b o w a n y

*  D o P a ry ż a p rz y b y ł Ig n a c y P a ­

d e re w sk i.

*  N a p o g ra n ic z u p rz y trz y m a n o  

k ilk u n a s tu c h ło p ó w , k tó rz y  m a s o w o  

u c ie k a ją z R o s ji S o w ie c k ie j .

K A T A S T R O F A  L O T N IC Z A .

B erlin . P A T . N a lo tn is k u  w  S ta -  

a c k e n p o d B e r lin e m s p a d ! s a m o lo t  

s z k o ln y z w y s o k o ś c i 5 0 m tr . u le ig a ją c  

z u p e łn e m u  z d ru z g o ta n iu . In s tru k to r o d ­

n ió s ł c ię ż k ie o b ra ż e n ia . U c z e ń s z k o ły  

p ilo tó w  z a ś z o s ta ł le k k o  ra n n y ,

-X -

G O R G U Ł O W  J E S T Z D R O W Y !

P a ry ż. P A T . T rz e j p s y c h ja trz y , p o ­

w o ła n i w c h a ra k te rz e e k s p e r tó w ,,  

s tw ie rd z il i je ld ń o m y ś lln ie , iż G o rg u ło w  

p o n o s ić m o ż e c a łk o w itą o d p o w ie d z ia l­

n o ś ć  z a  p o p e łn io n y  c z y n , 

x -x

Z A O B R A Z Ę B . W O J E W O D Y  

L A M O T A .

W a rsza w a . P A T , S ą d O k rę g o w y  

ro z p o z n a w a ł w  ,u b , d n ia c h s p ra w ę re ­

d a k to ra o d p o w ie d z ia ln e g o „ F o lk sc a j-  

tu n g " , o s k a rż o n e g o o z n ie s ła w ie n ie b .  
w o je w o d y p o m o rs k ie g o p . L a m o ta .  |  w ie d z ia ln e g o  

„ F o lk s c a jtu n g " z a m ie śc iła s w e g o c z a - m ie s ią c e w ię z ie n ia .

s u  p rz e d ru k  z a r ty k u łu  D a n z ig e r V o lk s -  

s tim m e“ . S ą d s k a z a ł re d a k to ra o d lp o -  

„ F o łk sc a jtu n g " n a trz y

Mi Wnitt
Z a b ie ra ją c  g ło s  w  k w e s tj i ro li s p o ­

łe c z e ń s tw a w  p rz y s z łe j w o jn ie , z ro ­
b ić to m u s im y w  te rn p rz e św ia d c z e ­

n iu , ż e c o ra z b a rd z ie j s ta je s ię z ro ­
z u m ia łe m  d la  s z e rs z e g o  o g ó łu , n a  ja ­

k ie n ieb ezp ieczeń stw a  w  ra z ie w y b u ­
ch u w o jn y , p rz y  d o m in u ją c e j p rz e ­

w a d z e  lo tn ic tw a  i g a z ó w , je s t n a ra ż o ­
n a  sp o k o jn a i b ezb ro n n a  lu d n o ść k ra ­
ju , k tó ra  m o ż e  b y ć  w  c ią g u  k ilk u  k w a  
d ra n s ó w  p o g rą ż o n a w  s fe rę z a b ó j ­

c z y c h ś ro d k ó w c h e m ic z n y c h , o ra z  

b o m b  lo tn ic z y c h , n a p e łn io n y c h  ś ro d ­

k a m i z a p a la ją c e m i i g a z a m i.
1 s ta ć s ię ła tw o  m o ż e , ż e b o g a ta , 

ży zn a , za lu d n io n a i u p rzem y sło w io n a  

o k o lica w  k ró tk im cza sie zo stan ie  

zb u rzo n a i zn iszczo n a .

T o  te ż , b y  n ie  d o p u ś c ić  d o  ta k ie g o  

w y n ik u , m u s im y b y ć o d p o w ie d n io  

z o rg a n iz o w a n i. J e d n a k  w y s iłk i c z y n ­

n ik ó w  m ia ro d a jn y c h  b ę d ą d a re m n e , 

o i le w  p rz y g o to w a n ia c h  o b ro n n y c h  

n ie  w e ź m ie  u d z ia łu c a łe s p o łe c z e ń ­

stw o m o ra ln ie i m a terja ln ie .
S p o łe c z e ń s tw o , s ta n o w ią c d u ż e  

z b io ro w is k o lu d z k ie , m u si d zia ła ć w  
o b ro n ie sw ej ce lo w o , p la n o w o i sp ra ­
w n ie , m u si b y ć zo rg a n izo w a n e, w y -

G d a ń s k  tw ie rd z ą  re a k c ji  

p ru s k ie j
sta n o w isk o sen a tu g d a ń sk ieg o p o d ­
cza s w o jn y p o lsk o -b o lszew ick iej, p u ­
b liczn ą ta jem n icę o śc is łym  zw ią zk u  

G d a ń sk a z R zeszą (d z iw n a k o lejn o ść  

fu n k cji b . p rezey d en ta S a h m a, d zi­
sie jszeg o b u rm istrza  B erlin a ), w resz ­
c ie o sta tn ie m a ch in a cje szta b u g en e ­
ra ln eg o h itlero w sk ich o d d zia łó w  

sztu rm o w y ch n a teren ie G d a ń sk a . W  
k o n k lu zji, n a zy w a ją c G d a ń sk  d zisie j ­
szy tw ierd zą rea k cji p ru sk iej, a u to r  

stw ierd za , n ie b ez g o ry czy ,. . b ezsil­
n o ść w y so k ich  k o m isa rzy L ig i N a ro ­
d ó w  w  sto su n k u  d o teg o fa k ty czn eg o  

sta n u rzeczy .

K R U E G E R  I T O L L  N IE  P Ł A C I  T U R C J I

D o n o s z ą ze S ta m b u łu , ż e k o n c e rn  

K re u g e r  i T o ll w s trz y m a ł d a ls z ą w y p ła ­

tę ra t p o ż y c z k i w  k w O c ie 1 0  m ilj . fu n ­

tó w , u d z ie lo n e j T u rc ji  w  s w o im  c z a s ie  w  

z a m ia n z a w y d z ie rż a iw d e n ie m o n o p o lu  

z a p a łc z a n e g o .

M A R S Y L J A . (P a t). J ed en  z n a jp o ­
czytn iejszych d zien n ik ó w  p o łu d n io ­
w ej F ra n cji, m a rsy lsk i „ L e S o le il“ , 
o p u b lik o w a ł d n . 2 8 -g o b m . w y czerp u ­
ją cy a rty k u ł w stęp n y , n a tem a t sto ­
su n k ó w  p o lsk o -g d a ń sk ich .

A u to r , d o k u m en tu ją c źró d łow o  h i­
sto ry czn e p ra w a P o lsk i d o G d a ń sk a , 
k ry ty k u je su ro w o a k cję L lo y d G e ­
o rg e^ , k tó ry , w b rew  tez ie fra n cu cu -  

sk ie j, p o p iera n ej g o rą co p rzez J u les  

C a m b o n ‘a , p rzefo rso w a ł n a k o n feren ­
cji w ersa lsk ie j n a d a n ie G d a ń sk o w i 

p ra w a W o ln eg o M ia sta . —  A u to r n ie  

szczęd zi słó w  p o tęp ien ia d la w szy ­
stk ich  a n ty p o lsk ich  in try g  g d a ń sk ich , 
p rzy p o m in a ją c k o lejn o : n ie lo ja ln e

- i PBiłl Bili 
ćw iczo n e i o d p o w ied n io p rzy g o to ­
w a n e, ta k , b y w ch w ili k ry ty czn ej  

n ie u lec p rzera żen iu i d em o ra lizacji,  

u n ik n ą ć ch a o su , a p rzec iw n ie o p a n o ­
w a ć w y tw o rzo n ą sy tu a cję , za ch o w a ć  
n a leży tą p o w a g ę i sp o k ó j i w y tw o ­
rzy ć o b ro n ę n a jb a rd zie j ce lo w ą , a co  

za tem  id z ie , u ra to w a ć sieb ie i d ru g ich
J e d n a k  P a ń s tw o  n a s z e  n ie  p o s ia d a  

je sz c z e d o s ta te c z n y c h k u  te m u  ś ro d ­

k ó w , b y  c a łą  o b ro n ę  z o rg a n iz o w a ć , b y  

b y  s tw o rz y ć s iln e lo tn ic tw o . B u d ż e t  

P a ń s tw a n ie w y s ta rc z y n a p o k ry c ie  

w s z y s tk ic h p o trz e b i d la te g o m u s z ą  

w e  w ła sn e j o b ro n ie  z łą c z y ć  s ię  w  s z e ­
re g a c h  L . O . P . P . w s z y s c y  o b y w a te le  

d la p o p a rc ia i z o rg a n iz o w a n ia ś ro d ­

k ó w  o b ro n y .

Z a p isu jm y  się w ięc g rem ja ln ie n a  

cz ło n k ó w L . O . P . P .! P o p iera jm y  

IX  T y d zień L o tn iczy !

D U N IK O W S K I O S Z U S T E M !

N ie zro b ił z ło ta !...
P a ry ż . P A T , In ż . D u n ik o w s k i m ia ł 

p o w tó rz y ć s w e d o ś w ia d c z e n ia w  o b e c ­

n o ś c i rz e c z o z n a w c ó w , n a s tę p n ie m ia ­

ło o d b y ć s ię d o ś w ia d c z e n ie rz e c z o ­

z n a w c ó w  w  o b e c n o ś c i w y n a la z c y o ra z  

d o ś w ia d c z e n ie , d o k o n a n e p rz e z s a m y c h  

e k s p e r tó w ,

O  g o d z , 1 5 s p ro w a d z o n o ta k s ó w k ą  

d o  S z k o ły  C e n tra ln e j D u n ik o w s k ie g o  w  

a s y ś c ie d w ó c h in s p e k to ró w , rz e c z o ­

z n a w c ó w , a d w o k a tó w  ze s tro n y  o s k a r ­

ż o n e g o i s tro n y c y w iln e j .

O  g o d z . 1 6  m in . 5 0  D u n ik o w s k i o p u ś ­

c ił 'g m a c h S z k o ły C e n tra ln e j , c z y n ią c  

w ra ż e n ie n ie z w y k le z d e n e rw o w a n e g o . 

N a p y ta n ie , ja k i b y ł p rz e b ie g p ró b y ,  

o b ro ń c a o s k a rż o n e g o o z n a jm ił , ż e D u ­

n ik o w s k i n ie  ż y c z y  s o b ie , a b y  m u  w y ­

k ra d z io n o  s e k re t . S ę d z ia i rz e c z o z n a w ­
c y p rz y ję li d o w ia d o m o ś c i to o ś w ia d ­

c z e n ie . Z d a n ie m  p ra sy  p a ry sk ie j , D u ­

n ik o w s k i s ta n ie p rz e d try b u n a łe m  p o d  

z a rz u te m  u s iło w a n e g o o s z u s tw a .

W IE L K A P A R A D A . ~

7 5 ty s . m ło d zieży p o d b ro n ią ,
M o sk w a , P A T . W  L e n in g ra d z ie o d ­

b y ła s ię w ie lk a p a ra d a o rg a n iz a c y j 

s p o r to w y c h i p rz y s p o s o b ie n ia w o js k o ­

w e g o , z u d z ia łe m 7 5 .0 0 0 m ło d z ie ż y ,  

k tó ra p rz e d e f ilo w a ła p rz e d  m ie jsc o w e -  

m i w ła d z a m i. O b c h ó d o d b y ł s ię p o d  

h a s łe m  „ ig o tu je m y s ię d o  p ra c y  i o b ro ­

n y " . —
„ L E N IN " P O W R Ó C IŁ .

M o sk w a , P A T . D o A rc h a n g ie lsk a  

z a w in ą ł ła m a c z lo d ó w  , ,L e n in "  p o  6 -c iu  

m ie s ię c z n e j p o d n ó ż y p o la rn e j .

K u e z d  b o h a te ra
P O M N IK  K O Ś C IU S Z K I N A  W A W E L U .

K ra k ów . (P a t.) N a d e s z ły  z  W a rsz a w y  

n a  W a w e l o d la n e  w  b ro n z ie  ic z ę ś c i p o ­

s tu m e n tu  p o d ' p o m n ik K ia ś c iu s z k i, J a k  

w ia d o m o p o m n ik te n o d  ro k u 1 9 2 3 (U - 

s ta w io n y  b y ł n a  p ro w iz o ry c z n y m  p o s tu ­

m e n c ie (d re w n ia n y m , k tó ry  z b ie g ie m  

c z a su  u le g ł z n isz c z e n iu  i m u s ia ł b y ć  u -  

s u n ię ty . O b e c n ie p o s tu m e n t w y k o n a n y  

z o s ta ł z  b ro n z u  i o d la n y  je s t z d z ia ł a u ­

s tr ia c k ic h , k tó re  s w e g o  c z a su  z n a jd o w a ­

ły  s ię  n a  W a w e lu . B ro n z o w y  p o s tu m e n t  
p o k ry ty z ie lo n ą p a ty n ą  m a n a f ro n c ie  
je d y n ie  n a p is z ło ż o n y  z l i te r z ło c o n y c h  

„ K o śc iu sz k o " . O b e c n ie  p rz y s tą p io n o  d o  

rw y k o n a ln ia b e to n o w e j p o d s ta w y  p o d  p o ­

s tu m e n t k tó ra b ę d z ie m u s ia ła b y ć g łę ­

b o k o o p a r ta  o fu n d a m e n t B a rb a k a n u  

W ła d y s ła w a  IV  n a  k tó ry m  s to - i p o m n ik  

ró w n ie ż  i s a m a  p o s ta ć  K o ś c iu s z k i n a  k o -  

n iiu , p ro w iz o ry c z n ie z o s ta n ie  z m o n to w a ­

n a  m ita m i k tó re  z a rd z e w ia ły , o b e c n ie  z o  

s ta n ą  z m o n to w a n e  n a  n o w o  z ło te m i m i­

ta m i.

U ro c z y s te  o d s ło n ię c ie p o m n ik a  K o ś ­

c iu s z k i n a s tą p i n a  je s ie n i b r .

W BIODZE fiH WYŻYNY.
6 )  — o —  (C ią g d a ls z y ) .

—  D o c z e g o m n ie to d o p ro w a d z i? —  m y ś la ł —  

ja k a p rz y sz ło ś ć , ja k ie s z a n s e n a ju tro ? N ie ! .. . J a k  
ty lk o s ta ra z u p e łn ie w y z d ro w ie je , p rz e s ta n ę ta m  b y ­
w a ć ; to m o g ło b y  m i z w ic h n ą ć c a łą k a ry e rę , z a g rz e ­

b a ć m n ie w  k ó łk u z w y k ły c h tu z in k o w y c h lu d z i, s p o ­

n ie w ie ra ć m o je z d o ln o ś c i . T o d a rm o ! M n ie s z la m a -  

z a rn y m m a z g flje m  b y ć n ie w o ln o . J a b ły s z c z e ć m u ­
s z ę i b ę d ę , b o  c h c ę ! .. .

J a k  w id z im y  w ię c n a k o ń c u  m y ś li i z a m ia ró w  p a ­

n a d o k to ra , n ie b y ło  n ig d y  m o w y o ja k im ’ p o z y ty w ­

n y m  re z u lta c ie je g o n a m ię tn o ś c i; o w s z e m , m y ś li ty c h  

w y n ik a ła k o n ie c z n o ś ć s z y b k ie g o ro z s ta n ia s ię z Z u ­

z ią , a ty m c z a s e m w s e rc u  te j o s ta tn ie j o w e u c z u c ie  

w d z ię c z n o ś c i p rz e ro d z iło  s ię w  p o tę ż n ą m iło ś ć , a m i­

ło ś ć ta , to s iln ie js z y m  u ś c is k ie m  rę k i, to b e z u s ta n n e m  
ś le d z e n ie m  s w y m  w z ro k ie m  tw a rz y i p o s ta c i m ło d e ­

g o d o k to ra , n a k a ż d y m  z d ra d z a ła s ię k ro k u .

R e s z ta m ło d z ie ż y z c z w a r te g o  p ię tra , o d  o w e j p a ­
m ię tn e j n o c y , o d w ie d z a ła ta k ż e d o s y ć  c z ę s to  s w o je  s ą ­
s ia d k i.

W s z y sc y , z w y ją tk ie m  A n to s ia , k tó ry  ta k ż e c h o d z ił 

p o  ś w ie c ie z ja k ą ś z a d u m a n ą  i n ie n a tu ra ln ie  o s o w ia - ' 

łą m in ą , d o p y ty w a li s ię o z d ro w ie p a n i A n ie li .

D la w z ro k u K o n ra d a  n ie u s z ło u c z u c ie ja k ie s ię  
m ię d z y M a te u s z e m  a Z u z ią z ro d z iła .

P o c z c iw e m  s w o je m  s e rc e m  n ie p rz e c z u w a ł o n w  
te rn n ic z łe g o , c ie s z y ły g o  n a w e t te w y ra ź n e m a n ife ­
s tu ją c e s ię o b ja w y u c z u ć o b o jg a .

A ln ie m a ł, ż e w s z y sc y ta k ja k o n o b o w ią z k i ż y c ia  

p o jm u ją .

Z e M a te u s z , s k o ń c z y w s z y m e d y c y n ę , o ż e n i s ię z  

Z u z ią , ż e ty m  s p o s o b e m  z a p e w n i ie j p rz y s z ło ś ć i td .

M ię d z y  m ło d z ie ż ą  b y ła je d n a p o s ta ć , k tó re j a ieta j- 

n e m i b y ły u c z u c ia Z u z i i M a te u s z a , a c o w ię c e j n ie  

o b o ję tn e m i.
fą  p o s ta c ią b y ł J ó z e f .

I o n  c z u w a ł n ie  je d n ą n o c p rz y  łó ż k u  c h o re j m a t­

k i i o n  m ia ł o c z y d o p a trz e n ia , s e rc e d o k o c h a n ia i  
w ra ż liw o ś ć n a p ię k n o ś ć m ło d e g o a n io łk a i o n c z u ł 

to , c o s ię n a z y w a m iło ś c ią .

C z u ł ta k ż e p rz y te m  ró ż n ic ę w  w y c h o w a n iu , ja k a  
m ię d z y n im a Z u z ią z a c h o d z iła , a b y m ó g ł ś m ia łą  

m y ś l w z a je m n o śc i d o g ło w y s w o je j d o p u ś c ić .

K o c h a ł, a le w  te j je g o m iło ś c i n ie b y ło o d ro b in y  

z z ie m i, w s z y s tk o z n ie b a , k o c h a ł ja k c z ło w ie k k o ­
c h a ł id e e , fa k ir —  b ó s tw o , p u s te ln ik —  s a m o tn o ś ć .

O b ra z e k je j tw a rz y s ta ł m u z a w s z e n a p a m ię c i,  

c z y m o d lił s ię w  k o ś c ie le , c z y m y ś la ł o  c h a c ie  ro d z in ­

n e j, lu b te ż n a b ija ł n a k o p y to b u ty .
U c z u c ie to z ro d z iło w  n im  p ra g n ie n ie p o d n ie s ie ­

n ia s ię u m y s ło w o , z c h c iw o ś c ią w c z y ty w a ł s ię w  

k s ią ż k i, k tó ry c h m u d o s ta rc z a ł .
W  d z ie ń  p ra c a n a d  rz e m io s łe m , w  n o c y p ra c a  n a d  

k s ią ż k i, k tó ry c h m u K o n ra d d o s ta rc z a ł .
A  ż e p o s ia d a ł u m y s ł o b d a rz o n y n a d z w y c z a j w ie l­

k ą b y s tro ś c ią , a p rz y te m  p a m ię ć n ie p o s p o lita , w k ró t­

c e p o z y sk a ł w ie le i w ie le s ię n a u c z y ł.
W  ro z m o w a c h  z m ło d z ie ż ą  p o c z ą tk o w o  s łu c h a ł  ty l­

k o , p o te m  c z ę s to s w o je z d a n ia o b ja w ia ł , a K o n ra d  
b a rd z o c z ę s to n ie m ó g ł s ię n a d z iw ić tra fn o ś c i je g o  

p o g lą d ó w  i ja sn o ś c i s ą d u ...
J ó z e f w  s to s u n k u k ró tk im  b a rd z o c z a s ie d o s z e d ł  

d o  te j p e r fe k c y i, iż w  ro z m o w ie  to w a rz y s k ie j n ic  p ra ­

w ie o b c e m  m u n ie b y ło .. .

M im o  te g o  je d n a k , iż p o z io m  s w ó j u m y s ło w y  z d o ­
ła ł ta k w y s o k o p o d n ie ść , ż a d n a m y ś l, m a ją c a c h o ć b y  

o d ro b in ę w  s o b ie n a d z ie i n a p rz y s z ło ś ć , c o d o Z u ­

z i, n ie  -p rz y c h o d z iła m u d o g ło w y . K o c h a ł ją , a b y  

k o c h a ć .

G d y w ie c z o re m m ło d z ie ż z e s z ła d o s z c z u p łe g o  
p o k o ik u p a n i A n ie li , o n z a z w y c z a j s ia d a ł w  k ą c ik u  
n a m a ły m  s to łe c z k u , ta k , a b y  g o  z ta m tą d  n ik t w id z ie ć  
n ie m ó g ł i ś c ig a ł n a k a ż d y m  k ro k u  u ro c z ą p o s ta ć  Z u ­

z i. B y ł to  fe ty s z y z m  s w o je g o  ro d z a ju .

N ie m ó g ł ta k ż e J ó z e f n ie z a u w a ż y ć s to su n k u  Z u ­

z i d o M a te u s z a , w  p o c z c iw e m  je d n a k je g o s e rc u n ie  
z ro d z iła s ię n a jm n ie jsz a is k ra z a z d ro ś c i .

—  S z c z ę ś liw y ! —  m y ś la ł s o b ie ty lk o  —  s z c z ę ś liw y !  
a b y i o n a ró w n ie ż s z c z ę ś liw ą b y ła !

T o o s ta tn ie p ra g n ie n ie z a jm o w a ło  ty lk o u m y s ł je ­
g o  d n ie m  i n o c ą .

T a k  s ta ły rz e c z y p rz e z d łu g i p rz e c ią g c z a s u .

C z w a r te i trz e c ie p ię tro z la ły  s ię , ja k p o w ie d z ie li­
ś m y , w  je d n ę ro d z in ę .

I I I .
Z o s ta w n y je d n a k n a b o k u c z w a r te i trz e c ie p ię ­

tro , p o z w ó lm y ro z w ija ć s ię i p o tę g o w a ć u c z u c io m  

Z u z i, M a te u s z a i J ó z e fa , a z a jrz y jm y d o d o m u p a n i  

h ra b in y T e m p o w s k ie j .
W ie m y ju ż ta k  p o w a ż n e s ta n o w is k o u  n ie j z a jm o ­

w a ł K o n ra d , ja k s łu c h a n o g o  i p o w a ż a n o o g ó ln ie .

K o n ra d p ro w a d z ił c a łe w y c h o w a n ie s y n a p a n i  

h ra b in y i n a ty m  p u n k c ie b y ł d la n ie j n ie w z ru sz o n ą  

p o w a g ą .
O n d o b ie ra ł n a u c z y c ie li L o la , a p rz y z n a ć n a le ż y ,  

iż  w c a le to  n ie b y ło  ła tw ą rz e c z ą , p rz y  u p rz e d z e n ia c h  

i s p a c z o n y c h  p o ję c ia c h  m a ik i.
K o n ra d je d n a k u m ia ł te u p rz e d z e n ia z a w sz e p o ­

k o n a ć . P o w a g a , c h a ra k te r i p ię k n o ść K o n ra d a , ja k  

w id z im y , z a c h w y c iła K a z ię .
T o , c o w  s e rc u  Z u z i w y ro d z iło  s ię d la M a te u sz a  

p rz e z w d z ię c z n o ść , w  s e rc u K a z i p o w s ta ło ja k o s a ­

m o ro d n e u c z u c ie , g łę b o k ie , w ie lk ie , p o tę ż n e , k tó re g o  

n ic z e m  .z a trz e ć n ie p o d o b n a .

(C ią g d a lsz y n a s tą p i.)
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Przemysł i rolnictwo
zibytu, składający się z Ibliisko 27 m ilio­
nów  nabywców. Zwłaszcza więc w  obec 
nym okresie, kiedy prodlukcja przem y­
słu zm alała tak bardzo, że coraz częs-

Przem ysł i rolnictwo wiodą m ięuzy  
sobą nam iętny spór o kierunek polity­
ki gospodarczej państwa. Przem ysł dą­
ży do tanich środków żywnościowych, 
a więc do taniego chleba, taniego m ięsa 
i nabiału, gdyż tanie artykuły żywnoś­
ciowe zm niejszają kosizty utrzymania w  
m ieście, co prowad'zi 'do taniej robociz­
ny. Przy niskich cenach artykułów spo­
żywczych przem ysł m oże opłacać prace 
robotnika. Jednocześnie przem ysł pra­
gnie artykuły swe sprzedawać w kraju  
po cenach najwyższych, aby w ten spo­
sób pókrywać ewentualne straty  na wy­
wozie wyrobów przemysłowych, które 
zagranicą ze względów konkurencyj­
nych sprzedawać chce po niskich ce­
nach. Najdonioślejszym celem przem y­
słu jest skartelizowanie, czyli połącze­
nie się przedsiębiorstw w ścisłe związ­
ki, aby  ustalać  ceny  sprzedażne, oczywi­
ście, stosunlkowo wysokie wewnątrz  
kraju. Po tej lim ji od wielu już lat idzie  
polski przem ysł i ceny wyrobów prze­
m ysłowych utrzymuje na wysokim po ­
ziomie, nie obniżając ich nawet w  obec­
nym okresie kryzysowym.

Tego rodzaju polityka w kraju o  
przeważającej ludności rolniczej nie pro­
wadzi jedńak do dobrobytu ani przem y­
słu, ani całego kraju. Rolnik pozbawio­
ny dochodów nie m a '.dostatecznej ilo­
ści pieniędzy na zakupywanie wyrobów  
przem ysłowych. Rolnictwo więc żąda 
wysokich cen na swe artykuły, a jedno­
cześnie niskich cen wyrobów przem y ­
słowych, tw ierdząc, że wówczas siła  
kupna rolnika, który posiada stały do­
chód ze swej pracy, rozszerzy zbyt wy­
robów  przemysłowych w  kraju, na czem  
zarobi i przem ysł i robotnik. Ludność  
m iejska więc przy dużej produkcji prze  • 
m ysłowej będzie w  stanie .płacić wyższe  
ceny za artykuły żywnościowe.

Przebieg wydarzeń w życiu gospo- 
darczem wskazuje, że raczej rację m a 
w siwych dowodzeniach rolnictwo. Ob­
liczenia rolniczego instytutu w Puła­
wach wskazują, że jeśli rolnictwo otrzy­
m uje za swe proldiukty opłacalne ceny, 
to zakupuje towarów na sum ę 5 m iljar­
dów rocznie. Natom iast, gdy nie otrzy­
m uje cen opłacalnych, zaikupy rolnictwa  
Obniżają się aż do 1 m iljianda rocznie. 
W ynika z tego, że opłacalność pracy  
rolnika w Polsce decyduje niemal o o- 
brotach handlowych naszego przem ysłu. 
W ieś polska stanowi olbrzym i rynek  

Jarmark wełny w Poznaniu
Od 16— 18 czerwca odbędzie się dru- ’ców, regulamin jarm arków, który wzo- 

gi jarmark wełny w  Poznaniu. Ze wzglę  •' rując się na sprzedażach angielskich i 
du na dlodatknie wyniki pierwszego jar­
m arku, w którym cała wełna zgłoszona 
została sprzedana, przeważnie po ce­
nach wyżej lim itu, należy oczekiwać, że

lim itu i będą przeprowadzane przez 
Targi Poznańskie. Deklaracje  na piśmie, 
zgłaszające ilość wełny każdego gatun­
ku, jaką dany producent zam ierza prze­

worska i że wobec tego zapotrzebowa-Isłać na aukcję, winny być przesłane 
nie na wełnę będzie bardzo poważne. | przed dniem 8 czerwca, a to w celu  
Procent wełny krajowej, wym aganej , włączenia do katalogu wełny, który bę- 
przy dostawach został powiększony i dzie rozesłany wszystkim  fabrykom  wy-

drugi jarm ark będzie znacznie szerzej o- 
besłany. Upoważnia do tego okoliczność  
że 31 m aja obędą się przetargi na dosta­
wy znacznych partyj sukna i koców  dla 

wynosi 30% . Uznaną będzie jedynie  
wełna sprzedana  na jarmarkach poznań­
skich. W  najbliższym czasie będzie ro ­
zesłany do wszystkich producentów  
wełny, zrzeszonych w Związku Hodow-

Poświęcony zagadnieniom rolniczym i gospodarstwu domowemu. ROK 4

ciej m ówi się o zam ykaniu wielkich za­
kładów fabrycznych, kiedy bezrobocie 
stale wzrasta, podniesienie opłacała  ości 
pracy rolnika przez podwyższenie cen 
płodów rolnych przy jednoczesnern ob­
niżeniu cen wyrobów  przemysłowych  
jest koniecznością gospodarczą nietylko  
całego kraju, ale i przemysłu.

Interes własny przem ysłowców, któ­
rego 'bronią oni zawzięcie przez utrzy­
m ywanie wysoikich a niezmienianych 
prawie cen, wymaga o(d nich obniżenia  
cen wyrobów  przemysłowych. Rząd  po  ■ 
szedł po tej ffiinp, żądając od przem ysłu  
wielkiej zniżki cen. Dotychczas tylko 
hutnictwo żelazne obniżyło ceny o 10%  
Inne przem ysły wielkie, jak węglowy, 
naftowy, m etalowy  itd. cen  nie obniżyły.

Nadeszła obecnie chwila, w której 
zniżka cen wyrobów przem ysłowych 
m usi stać się faktem  dokonanym . Zniż­
ka ta jednak zależna jest w dużym  sto- 
oniu od sam ych rolników. Zorganizowa­
ne bowiem rolnictwo powinno wielkim  
głosem dom agać się wprowadzenia tej 
zniżki i wszędzie przy zakupach wyro­
bów  przem ysłowych żądać tańszych cen. 
W  ten sposób usunie się tę wielką m ię­
dzy cenam i, otrzym anem i przez rolni­
ków za produkty rolne, a płaconem i 
przez nich za artykuły przem ysłowe. 
Przemysł włókienniczy dowiódł prak­
tycznie, że zniżka cen nawet dość zna­
czna prowadzi do zwiększonych obro­
tów , a więc do utrzymania w ruchu  
przedsiębiorstw . Po obniżeniu bowiem  
cen m aterjałów włókienniczych, sprze­
daż ich w  całym  kraju zarówno na wsi, 
jak i w  m ieście tak gwałtownie wzrosła, 
że z pośród wszystkich większych  prze­
m ysłów  polskich  jedynie tylko przem ysł 
włókienniczy  pracował całkowicie w  ro­
ku zeszłym .

W prawdzie zniżka cen m aterjałów  
włókienniczych wypłynęła nie z dobrej 
woli przem ysłowców, lecz na skutek o- 
grom nej zniżki cen curowca, a więc ba­
wełny i wełny, tern niemniej sam fakt 
powiększenia sprzedaży, a więc i pro ­
dukcji po zniżce cen, wskazuje prostą  
drogę dla naszego .przem ysłu, po której 
powinien iść, aby zabepieczać swe za­
kłady przed zam knięciem .

niem iiedkich, zastosowano do warunków  
m iejscowych w porozumieniu z proldki- 
centami i z kupcam i. Sprzedaże będą w  
postaci aukcyj przy  zastosowaniu  prawa

robów wełnianych w Polsce. Form ula­
rze deklaracji będą rozesłane w  najbliż­
szych dniach. M ożna je otrzymać w  biu­
rze Targów  Poznańskich, M arsz. Focha 
18, W ełna  winna być dostarczona do ha-

„ Narody, które nie 

pracują ’ i nie oszczędzają 

znikną z powierzchni 

ziem i. “

Mi gtti
W czasie wiosny, przysłuchując się 

pierwszym  śpiewom  skowronków  —  przy­
chodzi na m yśl czem u to tych ptaszęcych 
śpiewów tak dziś m ało się słyszy po na­
szych wioskach? —  A przecież już nie­
tylko  o przyjem ność chodzi ale i korzyść 
Bardzo prosta odpowiedź —  w zwięk­
szonych plonach naszych pól i ogrodów. 
Jest rzeczą bowiem doświadczalnie 
stwierdzoną, że tam, gdzie ptactwa śpie­
wającego dużo, tam urodzaje owoców i 
płodów  rolnych są większe, niż przy ta­
kich samych warunkach  bez ptactwa.

Nie będziem y tu, bo by tu zajęło du­
żo m iejsca opisywać dlaczego i dawali 
przykładów z praktyki powiemy więc 
tylko na wiarę, że ptaki jak zięba, m u- 
chołówki i wiele wiele innych tysiące o- 
wadów codziennie spożywa, i tym sposo­
bem wyławia szkodniki, które zjadają 
liście, źdźbła zbiorowo, a w rezultacie  
plony roślin obniżają.

To też w całym świecie cywilizowa­
nym  ochrona ptactwa jest bardzo przes­
trzegana —  rolnicy bowiem wolą tanim

Dumping, rynek wewnętrzny, a ceny 

kartelowe
Dnia 23 m aja odbył się w  Towarzy ­

stwie Ekonom istów i Statystyków w 
W arszawie odczyt znanego ekonomi­
sty dr. Rogera Battaglji, na temat 
„Dum ping, rynek wewnętrzny, a ce­
ny kartelowe" 4. Prelegent na wstępie  
zdefinjowal pojęcie dum pingu, oraz  
wskazał fakt, że forsowanie wywozu 
zboża i cukru z Polski jest jedynie  
przesunięciem udziału w dochodzie  
społecznem  na rzecz rolnictwa. Polska 
jednakże zm uszona jest nawet —  zda­
niem  prelegenta —  do stosowania dum  
pingu deficytowego, gdyż bez niego  
posiadabały zdecydowanie bierne sal­
do bilansu płatniczego, a już dotych­
czas byłaby straciła swoje rezerwy 
zlotowe i dewizowe. Zaniechanie dum  
pingu jest niem ożliwością, raz ze 
względu na bilans płatniczy, a pow- 
tóre ze względu  na przym usowe prze­
stawianie się naszego wywozu z bar­
dziej rentownych rynków, jakie sta­
nowią Austrja i Czechsłowacja na  
rynki m niej rentowne skandynawskie 
czy angielskie. Prelegent następnie  
wykazał, iź obciążenie dochodu spo­
łecznego Polski kosztam i dum pingu  
jest stosunkowo niskie, a z drugiej 
strony wskazał korzyści dum pingu, 
w dziedzinie socjalnej, a m ianowicie 
bezrobocia, zarobków robotniczych  

li „Pałac Targowy" naprzeciwko M ałe- pracowuije obecnie nową instrukcję dla 
go Dworca na terenie Targów  Poznań- regulowania eksportu. Instrukcja ta
skich, najpóźniej na 2 idni przed jarm ar­
kiem  łj. 14 czerwca. W  celu sprostania 
znacznemu zapotrzebowaniu wskazać  
nem  jest przyspieszenie strzyży.

W szelkich inform acyj udziela Biuro 
Targów Poznańskich.

REORGANIZACJA EKSPORTU "KON-

FEKCJI.
Na terenie Instytutu Eksportowego  

podjęte zostały  ostatnio prace, zm ierza­
jące do unormowania eksportu konfek­
cji, W  tym celu Instytut Eksportowy o-

kosztem m ieć pom ocników w tępieniu  
szkodników  roślinnych, niż kupować róż­
ne m aście, czy trucizny na liszki, m uchy  
czy jajeczka owadzie —  bo i skutek, po­
m imo pieniężnego wydatku z tych ap­
tecznych środków  —  zbyt m ały.

U nas inaczej: każdy wiejski dzie­
ciak gdzie m oże wyszukuje gniazda pta­
sie, by je zniszczyć, a starsi skąd inąd  
zacni ludzie, ani słowa nie m ają na skar- 
canie dzieci, by się taką zabawką nie 
trudniły.

A pozatem koty, ileż to takich dra­
pieżników wałęsa się od wczesnej wios­
ny po polu i w ogrodzie, by tych kilka 
ptaszęcych rodzin, jakie się przypadkiem  
gdzieniegdzie osiedliły zniszczyć, nam  
szkody przyczynić, której zresztą wcale 
nie dostrzegamy. To też głucho i cicho  
po naszych zagrodach ale zato liszek na  
liściach co niem iara, a robaczywych owo­
ców w  sadzie —  na korzec trzy ćwiartki 
Czas z tym niechlujstwem skończyć. 
Czas, by nareszcie rolnik polski zrozu­
m iał, że w jego biedzie jednym z czyn­
ników współdziałających a niedopatrzo- 
nych —  jest on szkodnik owad, którego  
się nie widzi, bo m alutki, ale który do­
prawdy większą szkodę czyni niż grad  
i powodzie, jakie nasz kraj co roku na­
wiedzają.

Zwalczajm y owady, — co równo­
znacznie jest z hasłem : ochraniajm y 
ptactwo śpiewające. Zrobić postanowie­
nie, że się dzieciom  nie pozwoli na bez­
m yślne niszczenie gniazd, a kotom  na wa­
łęsanie się po polach, zacząć budować 
budki, skrzynki dla ptaków na gniazda, 
by owe rzesze śpiewaków  m iały gdzie się 
podziać i założyć rodzinę, skoro wskutek  
ubytu starych, dziupłastych drzew —  na­
turalnego schronu im  brak. O urządzeniu  
takich skrzynek —  gniazd zresztą takich, 
nie przenoszących groszowego wydatku 
—  pisze w  książce pt. „Ochrona ptaków" 
Dr. Sokołowski. W arto tę książeczkę na­
być, przeczytać, a dowiedzą się czytelni­
cy, ile korzyści zdobędą zaprzyjaźniając  
się z tym skrzydlatym rojem naszych 
śpiewaków.

itp. Dodatnim objawem również jest 
fakt stopniowego uszlachetnienia się 
polskiego wywozu, w rezultacie któ­
rego udział gotowych wyrobów w o- 
gólnym wywozie z Polski wzrósł z 
19% w r. 1929 na prawie 24% w r. 
1931.

Obliczenia prelegenta wykazują, 
iż podawane dotychczas obciążenie 
gospodarstwa społecznego dum pin- 
gem w wysokości 500— 600 m ilj. zł. 
zdaje się być nieścisłem . W istocie  
obciążenie dum pingem wynosiło w r. 
1930 —  238 m ilj. zł., co stanowi około  
10% wartości naszego wywozu, zaś w  
stosunku do wywozu dum pingowego, 
który wynosił 800 m ilj. zł. wynosi to  
50% . W ywóz dum pingowy dawał w  
r. 1950 zatrudnienie 55 tys. robotni­
kom , których zarobki wynosiły oko­
ło 90 m ilj. zł. Gdyby byli oni pozba­
wieni pracy, zasiłki ich wynosiłyby  
około 20 m ilj. zł. Przyjąwszy iż do­
chód społeczny w r. 1930 wynosił 15 
do 16 m iljardów, obciążenie dum pin­
gem stanowi 1,36% dochodu społecz­
nego, zaś przy 500 zł. dochodu spo­
łecznego obciążenie na głowę, wynosi 
przeszło 7 zł.

-X-  

przewiduje  utworzenie  4 specjałnych ko­
m isji. a m ianowicie przy Izbie Przem y ­
słowo Handlowej w  Łodzi, w  W arszawie  
W ilnie i Krakowie, jako izbach repre­
zentujących ośrodki eksportu  konfekcji. 
Komisje te będą  składać się z producen­
tów eksportujących konfekcję, a prze­
wodniczyć będzie im  delegat z ram ienia
Izby. Instrukcja opracowana jest przez  
Instytut Eksportowy w szybkiem tem ­
pie i w  najbliższym  czasie przesłana zo­
stanie poszczególnym  izbom do zaopin ­
iowania.
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HiMlDii M Mmi, iiko iwo Mnlrów
jo n ó w  (d o la ró w  zo b o w iązań p o ży czk o ­
w y ch , w y p u szczen ia k tó ry ch  s ię p o d ją ł;  
p ertrak to w ał ju ż w ó w czas z rząd em  
n iem ieck im  w  sp raw ie p rze jęc ia  m o n o ­
p o lu  zap a łczan eg o  w  ty m  k ra ju , p rzy rze - j 
k a jąc rząd ow i n iem ieck iem u  w  k ilk a ; 
m iesięcy  p ó źn iej p o ży czk ę  w  w y so k o ści , 
.1 2 5 m iljo n ó w  d o la ró w .

N astępn ie w  ro k u  1 9 3 0  zaw arł o n  k il- 1 
k a n o w y ch in teresó w p o ży czk o w y ch ,  
k tó re w y m ag a ły su m y  o k . 5 0 m iljo n ó w  
d o la ró w . D o teg o d o sz ły je szcze d o ść  
d u że su m y , k tó rem i m u siał zasilać  sw o je  
p rzed sięb io rs tw a  p rzem y sło w e .

D o p ie ro o statn ie b ad an ia w y k ry ły , 
że K reu g er zaró w n o  w  em isjach u sk u ­
teczn io n y ch d la firm y  K reu g er an d  T o ll 
w  p aźd z iern ik u 1 9 2 9 r. o raz d la em isji 
S v en sk a z r. 1 9 3 1 n ie m ó g ł ju ż u lo k o ­
w ać w  ca ło śc i p ak ietó w  em ito w an y ch  
n a  g ie łd ach  i b ard zo zn aczn ą  część  p a ­
k ie tu  em isy jn eg o  m u sia ł sam  p rze jąć .

Ju ż w  k o ń cu 1 9 2 9 r. w y d aje s ię , że  
K reu g er s trac ił sw ą o rjen tac ję i ,,w iz ję  
in tu icy jn ą* * —  jak  g ło sili jeg o  p rzy jacie le  

( i p o p leczn icy .
A czk o lw iek w  g ru n c ie  i is to c ie sw e ­

g o ch arak te ru  n ie b y ł K reu g er sp ek u ­
lan tem , to  b y ło  ju ż  jed n ak  k ro k iem  czy ­
s teg o h azard u  sp ek u lacy jn eg o jeże li p o  
n ieu d an e j tran zak c ji em isy jn e j w  r. 1 9 2 9  
p rzy ją ł zo b o w iązan ia p o ży czk o w e w  r. 
1 9 3 0  n a su m ę b lisk o  2 0 0 m iljo n ó w  d o la ­

ró w . K ró tko term ino w e k red y ty b an k o -1  
w e, k tó re  p rzez  częśc io w e  n ieud an ie  s ię  ’ 
em isji w  r. 1 9 2 9  n ie m o g ły  b y ć  n araz ie  
p o k ry te  —  u d aw ało m u  s ię s to su n k o w o  
ła tw o  p rzez p ew ien czas p ro lo n g o w ać .

K reu g er b ezw ątp ien ia w ied z ia ł,, że  
m o że zd o b y ć śro d k i d o n o w y ch tran -  
za lk cy j ty lk o  p rzy  p o m ocy  k ró tk o term i­
n o w y ch (k red y tó w b an k o w y ch , zró b ił 
jed n ak  ten  b łąd , że  p o d d a ł sw o je p rzed ­
s ięb io rs tw a , p rzy  k o n ju n k tu rze u jem n ej  

^b ard zo lek k om y śln e j p ró b ie p rzew y ż ­
szającej m o żno śc i fin an so w e ty ch że ., 
rzu ca jąc sw o je p rzed sięb io rs tw a n a  fa le  
w ie lk ich n ieb ezp ieczeń stw .

Jak  w id ać , u leg a jąc  sw em u  o p ty m iz­
m o w i n ie d o cen ia ł o n an i ry zy k a , an i 
n a tężen ia i d łu g o trw ało śc i n ad c iąg a ją ­
ce j b u rzy  k ry zy so w ej.

C o  p ó źn iej n astąp iło  b y ł to  ju ż  ty lk o  
b ó j ro zp acz liw y  z  jeg o s tro n y  p rzec iw ­
k o  za łam u jącem u s ię g m ach o w i k u rsó w  
b ard zo  d łu g ie j lis ty  p ap ie ró w  p ro cen to ­
w y ch  i ak cy j, g łó w nie  zaś  ty ch  p rzed się ­
b io rstw , k tó re  w ch o d z iły  w  sfe rę  in tere ­
só w K reu g era , P ro w ad z ił o n ten b ó j 
w szy stk iem i śro dk am i jem u  d o ty ch czas  
d o stęp n em i, zaró w n o u czc iw em i, jak o  
też i o szu k ań czem i.

Z azn aczy liśm y  ju ż w y żej, że n a sa ­
m y m  p o czą tk u  sw ej k arje ry  n ie  zaw ah a ł 
s ię K reu g er s ięg n ąć d o  tąk ieg o  śro d k a, 
jak  f  a łszo w an ie b ilan só w .

W ted y fa łsze rs tw o p o m o g ło m u d o  
w y p ły n ięc ia  w  g ó rę , p ó źn iej zaś u c iek a ł 
s ię d o teg o  śro d k a, ce lem  w strzy m an ia  
sw eg o b an k ru c tw a. W  p ie rw szy m  w y ­
p ad k u ch o d ziło  o  p rzy sp ieszen ie jeg o  
b o g acen ia  s ię i ro zw o ju  jeg o  k o n cern ó w  
w  d ru g im  zaś w y p ad k u  w  g rę w ch o d zi­
ła  k w estja  jeg o  eg zy sten c ji. T ern  s ię tło - 
m aczy , 'd laczeg o K reu g er w  k o ń cu  n ie  
p o w strzy m ał s ię o d  fa łszo w an ia p ap ie ­
ró w  zag ran iczn y ch .

O d  ch w ili, w  k tó re j ja sn em  s ię s ta ło , 
że b ilan s firm y K reu g er an d T o ll je s t 
sfa łszo w an y , n ie b y ło d n ia , ażeb y n ie  
p o jaw ia ły  s ię n o w e szczeg ó ły  ,,/m e to d y "  
K reu g era . N ie ch cem y ich  tu ta j w y m ie­
n iać i w y liczać —  w sp o m n im y ty lk o  o  
ty ch „m eto d ach * * , k tó re p o słu ży ły d o ­
żą ł  am an ia resz tu jące j fasad y g m ach u  
K reu g era .

K o n trak t zaw arty la tem  1 9 3 1 r. p o ­
m ięd zy  In te rn a tio n a l T elep ho n e  an d  T e ­
leg rap h  C o rp o ra tio n  a  S p . A k c. E ricsso n  
ce lem  zam ian y  6 0 0 ty s ięcy sz tu k  ak cy j 
E ricsso n n a 4 0 0 ty s ięcy ak cy j I. T . T . 
b y ł zerw an y ja lk s ię ty lk o o k aza ło , że

■ n a leżn o śc i „b an k o w e" firm y  E ricsso n  w  
• w y so k o śc i 3 0  m iljo n ó w  k o ro n  w  rzeczy

sam eg o  za ło żo n y ch , o  sk ład zie  p erso n al­
n y m  k tó ry ch  n iik it s ię n aw et n ie d o m y ­
ś la ł, ro zk azy w ał (k sięg o w ać fin g ow an e  
p o zy c je n a se tk i m iljo n ó w .

Z estaw ia ł o n b ilanse sw o ich firm , a  
sp ecja ln e rach u n k i zy sk ó w  i s tra t w  ta ­
lk i sp o só b , ażeb y  s tan  jeg o  m ajątk u  m ó g ł 
s ię  w y d aw ać  d a lek o  p o m yśln ie jszy m , n iż  
,b y ł w  rzeczy w isto śc i, a te rn sam em  
m ó g ł w y p łacać q u asi d y w id en d y  w  b ar-  
id zo  w y so k ich  ro zm iarach .

N ależy p o d k reślić , że p rzy p o m o cy  
ty ch w łaśn ie śro d lk ó w  u d aw ało m u s ię  
u zy sk iw ać k o lo saln y k red y t em isy jn y  u  
(b an k ie ró w  ca łeg o  św ia ta , k tó ry  to  k re ­
d y t b y ł m u n iezb ęd ny  d o u rzeczy w ist­
n ien ia jeg o „g en ja ln y ch p ro jek tó w  .

W  o sta tn ich  czasach  ty le  ju ż p isan o  
w  p rasie o  ro zw o ju  i b u d o w ie k o n cern u  
K reug era , że  n ie  ch c ie lib y śm y  s ię  n a  te rn  
m ie jscu  szczeg ó ło w o za jm o w ać tą  sp ra ­

w ą.
O g ó ln ie ty lk o  zazn aczam y , że zw ię­

k sza jąc i w y k o rzy stu jąc sw ó j (k red y t e-  
m isy jn y  p rzy p o m o cy o siąg n ię ty ch  w  
lw ie j częśc i 'f ikcy jn ych d y w id en d , zd o -  

O d jed aeg o  z d y rek to ró w  k o n cern u  K reu -  
g er i T o ll, p rzy p ad k o w o b aw iąceg o w W ar­
szaw ie, u d a ło s ię n aszem u k o resp o n d en to w i 
w arszaw sk iem u, u zy sk ać p o n iższy arty k u ł, 
rzu ca jący sn o p św ia tła n a n iezn an a d o ty ch ­
czas szczeg ó ły  te j jed n ej z  n a jw ięk szy ch  afer  

św ia ta. (R ed .).

„O b ecn ie , k ied y  w szy stk o  to  ju ż  m ia ­
ło  m iejsce, zm u szen i je steśm y  sąd z ić , że  
ch o ro w ał o n n a sw ego ro d za ju m an ję  
w ie lk o śc i. U w aża ł sw o ją in te lig en cję za  
p rzew y ższa jącą  o  ty le  in te lig en c ję w szy  
s tk ich lu d z i, że sam so b ie u zu rp o w ał 
p raw o  n eg leg o w an ia  zw y kłe j co d z ien n ej 
■m o ra ln o śc i. Z  d n ia  n a d z ień tra ic ił o n  
zd o lno ść p a trzen ia n a św ia t w  sp o só b  
zw y k ły , a lb o w iem b y ł p rzek o n an y , że  
zaw sze p o trafi p o k ie ro w ać b ieg iem  w y ­
p ad k ó w  w  ten sp o só b , ab y  je u za leżn ić  

o d  (s ieb ie .
P o m im o to  w szy stk o tru d n o  m i 

je s t w ierzy ć , że jeg o  in ten cje św iad o m ie  
b y ły n ieuczciw e . U w aża ł o n s ieb ie za  
d o sta teczn ie zd o ln eg o tak  w szystk o u -  
rządz ić , ażeb y  w  k o ń cu  k ażd em u  zap ła ­
c ić co  m u  s ię n a leży " .

T ak p isa ł O scar R y d b eck , cz ło n ek _ _ _ f _ _ _ _ a
R ad y  N ad zo rcze j k o n cern u  K reu g er an d .K reu g er p rzed ż ie rżg n ąć s ię z  fab ry -  
T o ll, jed en  z n a jb liższy ch  w sp ó łp raco w - k an ta zap a łek w  fin an sis tę p ie rw sze j  
n ik ów  Iv a ra  K reu g era , o p u szcza jąc s ta - k lasy , a ze sw eg o tru s tu zap ałczan ego

s tw o rzy ć  jed en  z to m ó w  k o m p lek su  k o n  
cem o w eg o .

W  b an d zo (k ró tk im  p rzec iąg u czasu  
p o w sta ł ó w  w ielk i k o m p lek s k o p a lń  ru ­
d y , fab ry k ce lu lo zy , fab ry k te le fo n ó w ,  
p rzedsięb io rs tw  m eta lu rg iczn y ch ró żn e ­
g o ro d za ju ,b an k ów , to w arzy stw  fin an ­
so w y ch  i k o ld in g o w y ch  p rzedsięb io rs tw  
te reno w y ch , n ici k tó ry ęh  zb ieg ały  s ię w  
firm ie m atce : K reu g er an d  T o ll A . B .

Ż y ł i u trzy m y w ał s ię  ten  ca ły  ap arat 
n ie ty lk o p rzez w y siłk i p an u jąceg o  
w szechw ład n ie n acze ln eg o (k ie row n ik a , 
lecz (d z ięk i ró żn o ro d n y m  fo rm aln y m  i 
m aterja ln y m  u za leżn ien io m  jed n y ch to ­
w arzy stw  o d  d ru g ich , sp lec ion y ch w za ­
jem n ie in te resam i fin an so w em i i tw o rzą-;, 
cy ch  jak b y  jed n ą ca ło ść .

C zem u  za tem  n a leży p rzy p isać za ła ­
m anie s ię o w eg o k o lo sa ln eg o g m ach u ?

A b y n a to p y tan ie o d p o w ied z ieć , 
m u sim y zan a lizo w ać sy stem w ed łu g  
k tó reg o K reu g er zw y k ł b y ł fin an so w ać  
sw o je w ie lk ie  tran zak c je .

D ecy d u jący m  czy nn ik iem  d la o b u d o ­
w an ia k o n cern u  b y ł fak t za in te reso w a ­
n ia  s ię K reu g era p rzem y słem  zap a łcza ­
n y m  zaró w n o  w  k ra ju , jak  i  m o n o p o lam i 
zap ałczan em i zag ran iczn em i, co  d a ło  m u  
o k az ję p o siłk o w an ia s ię in s tru m en tem  
p o ży czk o w y m  n a  sze ro k ą  sk a lę .

P rzez u d z ie len ie Ik red y tó w  w  su m ie  
o k o ło 5 0 0 m iljo n ó w d o la ró w u zy sk a ł 
K reu g er m o n o p o le zap a łczan e  w  1 6  k ra ­

jach .
P rzez  p o łączen ie  d o ch o d ó w  ty ch  m o ­

n o p o li zap a łczan y ch s tw o rzy ł o n so b ie -  
n ie ty lko  s ta łe źró d ło d o ch o d ó w , lecz i 
źró d ło  p o ży czek d la sw o ich d łu żn ik ó w  
tj. ty ch  k ra jó w , w  k tó ry ch  p o siad ał m o ­
n o p o le zap a łczan e . T u  w łaśn ie , p rzy  fi- 

i n an so w an iiu o w y ch  p o ży czek  w szed ł o n  
n a  d ro g ę , k tó ra d la  n ieg o  s ta ła s ię zg u ­
b n ą i d o p ro w ad z iła  id o k a tas tro fy .

P o p e łn ił o n ten  b łąd  k ard y n a ln y , że  
rażb u d o w ał sw o je p rzed sięb io rstw a  
szy b c ie j, n iż p o zw alał n a to p rzy p ły w  
k ap ita łó w , co g o zm u siło d o u za leżn ie­
n ia  d łu g o te rm in o w y ch  in te resó w  zaró w ­
n o  p ań stw o w y ch , jak i p rzem y sło w y ch  
o d  p o ży czek  k ró tko te rm in o w y ch .

D o ro k u  1 9 2 9 u d aw ało  m u s ię je sz­
cze  p o k ry w ać  k ró tk o te rm in o w e  p o ży cz ­
k i b an k o w e w p ły w am i z em isji sw o ich  
,,trzo n o w y ch * ‘ firm : K reu g er an d  T o ll A - 
B . S v en sk a T aend stid k s, In te rn a tio n a l 
M atch -C o rp o ratio n -i  B ritish  M atch C o r­
p o ra tio n , p o n iew aż  d o teg o ro k u  ry n k i 
fin an so w e  b y ły  p o jem n e d la teg o  ro d za ­
ju o p eracji.

T ak i sp o só b  fin an so w an ia  m ia ł za le ­
ty  m aso w eg o  i sze ro k iego  id o p ły w u g o ­
tó w k i, zaw iera ł jed n ak  d la  n ieg o  p ew n e  
ry zy k o , k tó rego  K reu g er n ie d o cen ił.

W  ch w ili w y b u ch u k rach u n a g ie ł­
d z ie p ien iężn e j w  N ew  Y o rk u  m iał je sz ­
cze  K reu g er  d o  u reg u lo w an ia  o k . 3 0  m il­

n o w isk o p rezesa R ad y  N ad zo rczej b an - . 
k u  szw ed zk ieg o S k an d in av sk a K red it  

A . B .
Jak ie  p rzestęp stw a  zo sta ły  ju ż  d o  te j 

ch w ili p rzez  k o m isję ś led czą w  sp raw ie ■ 
„K reu g era" s tw ie rd zo n e  i jak o tak ie o - . 

g ło szo n e?
P rzez o szu k ań cze m ach in acje b ilan -  

se zam k n ięc ia T o w arzy stw ak cy jn y ch  
„K reu g er an d  T o ll, S v en sk a  T aen d stick s  
A . B . i In tern a tio n al M atch C o rp o ra ­
tio n " b y ły fa łszo w ane , ce lem  p rzed sta ­
w ien ia s tan u ty ch to w arzy stw  w  lep -  
szem  św ie tle , n iż b y ły w  rzeczy w isto ­

śc i.
D zięk i ca łem u  sze reg o w i fa łszyw y ch  

k sięg o w ań , k tó re  ju ż ro zp o czę to  w  p aź ­
d z ie rn ik u 1 9 2 5 r. s tw o rzo n o fik cy jn e  
w arto śc i, k tó re  zn a laz ły  s ię  n astęp n ie  w  
b ilan sach in n y ch to w arzy stw , n a leżą ­
cy ch  d o  k o n cern u  K reu g era .

N a b ezp o śred n i ro zk az Iv a ra K reu ­
g era jed en z 3 aresz to w any ch d o ty ch ­
czas d y rek to ró w  w y d ał fik cy jn e certy ­
fik a ty ró żn y ch (d ep o zy tó w , p rzy czem  
w y staw ia jący  o w e certy fik a ty  d y rek to r  
w ied z iał, że te fik cy jn e w arto śc i b ęd ą  
s łu ży ły jak o d o k u m en ty d la m ający ch  
s ię o d b y ć rew iz ji, (d o k o n an y ch , jak w i­
d ać , ty lk o  fo rm aln ie .

P ak ie t N iem ieck ie j P ań stw o w ej p o ­
ży czk i 6 %  n a  su m ę n o m in a lną 5 0  m iljo ­
n ó w d o la ró w  b y ł p rzez In tern a tio n a l 
M atch C o rp o ra tio n zastaw io n y , a  n a  
sp ec ja lne  p o lecen ie  K reu g era  p ak ie t ten  
b y ł w y słan y  la tem  1 9 3 1 r. d o  S zto k h o l­
m u , d la zastaw ien ia g o p o raź d ru g i w  
b an k u  S can d in av isk a K red it A . B ., k tó ­
ry  to  b an k o  p ie rw o tn y m  zastaw ie n ic  
n ie w ied z ia ł.

W  k asie Iv a ra K reu g era zn a lez io n o  
4 2 o b lig i S k arb u  Ita lji n a  o g ó lną su m ę  
2 1 m iljon ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w  o raz 5  
sk ry p tó w  d łu żn ych  n a  su m ę Ł . 7 6 6 8 5 0 0 .

(O w e o b lig i S k arb u W łosik ieg o b y ły  
n a jp raw d o p o d o b n ie j p rzez  sam eg o  K reu ­
g era  o so b iśc ie  sfa łszo w an e i zao p a trzo ­
n e  w  p o d ro b ion e  p o d p isy , a  n astęp n ie z  
jeg o  p o lecen ia  w y d ru k ow an e  w  p ew n ej 
d ru k arn i w  S zto k h o lm ie .

O b lig i te fig u ru ją w  b ilan sach zaró ­
w n o  In te rn a tio na l M ach C o rp o ra tio n , 
jak i K reu g er an d T o ll, jako aktywy 
pełnowartościowe.

F ałsze rstw a , o  k tó ry ch  w y żej m o w a, 
s ięg a ją aż o d  ro k u  1 9 2 5 !

N iew ątp liw ie  Iv a r  K reu g er u leg ł b ez-  
n a ld z iejn e j w alce z d ek o n jun k tu rą , trw a ­
jącą  o d  2  la t i w  k o ń cu  ch w y cił s ię ty ch  
d esp erack ich śro d k ów .

M u sim y tu  zazn aczy ć , że ju ż w ó w ­
czas , k ied y  n ie w id z ian o w  n im  je szcze  
o w eg o w szech p o tężn eg o „(d z ia łacza"  
p ie rw sze j k lasy , k ied y  k o n ju n k tu ry b y ­
ły d o d a tn ie , zaró w n o  w  p rzem y śle , ja lk  
i w  zak resie p ap ie ró w  w arto śc io w y ch i 
ak c jach , w ted y  ju ż Iv a r (K reu g er w  fir­
m ach , w  w ielk im  sek rec ie p rzez s ieb ie

w isto ści o k aza ły  s ię ,,n a leżn o śc iam i“ u I 
firm y  K reu g er an d  T o ll.

F irm a I. T . an d T . zażąd a ła zw ro tu I 
u d z ielo n e j K reu g ero w i p o ży czk i n ie ty l- i 
k o w  w y so k o śc i 1 1 m iljo n ó w  -d o laró w , 1  
lecz  ró w n ież  o d szk o d o w an ia w  w y so k o - ■ 
śc i 1 0  m iljo n ów  d o laró w  z ty tu łu  zw ro - 1 
tu  s tra t n a  k u rsie , a  w ó w czas m u sial & ię I  
K reu g er p rzy zn ać , że n i  - m o że zap łac ić I 
te j su m y .

S traceen ie zau fan ia n a W all s tree t 
w y n ik ło , jak o rezu lta t n iep o ro zu m ień z 1 
M o rg an em  i w  ten sp o só b w y k lu czo n a  
b y ła m o żliw o ść o trzym ania jak ich k o l­
w iek  k red y tó w  w  N ew  Y o rk u  co  w  d a l­
szy m  c iąg u sp o w o d o w ało fak t w y co fa ­
n ia s ię z F ran c ji o d u d z ie len ia jak ieg o ­
k o lw iek p o p arcia K reu g ero w i.

P rak ty czn ie  b io rąc  w szy stk ie w arto ­
śc i k o n cern u  o k aza ły  s ię ju ż zam ro żo n e  

s traco n e b ezp o w ro tn ie zastaw io ne  
a lb o z likw id ow ane i n ie b y ło  m o żn o ści 
u ra to w an ia k o n cern u , z czeg o K reu g er  
w y ciąn ą ł k o n sek w en c je w  d n . 1 2 m arca  
w  P ary żu .

B ezw ątp ien i-a ca ły g m ach k o n cern u  
je st o sta teczn ie zd ru zgo tan y , O b ecn ie  
w y siłk i m o g ą iść ty lko  w  ty m  k ie ru n k u । 
ab y  u trzy m ać  p rzy  ży c iu  to  co  je s t je sz- l  
cze  zd ro w e, ch o ćb y  w  częśc i.

T o w arzy stw a  p ro d u k u jące  n a leży  u -  
w ażać za zd ro w e , a le w  te j ch w ili je s t 

I je szcze za  w cześn ie  co k o lw iek  p ro ro k o ­
w ać o p rzy sz ło śc i o d d z ie ln y ch g ru p i 

» to w arzy stw  k o n o em u  i  w y ciąg n ąć jak ie ­
k o lw iek w n io sk i, n a leży  ty lk o  o czek i - 
w ać, jak  d a lek o  p ertrak tac je  o siąg n ięc ia  
p o ro zu m ien ia w sp raw ie  zw oln ien ia z  
zo b o w iązań fin an so w ych zo stan ą za ­
k o ń czo n e .

N ie  b ę ld iz ie m o g ło  b y ć  p o m in ię te  jak -  
n a jb ard z iej sk o n cen tro w an e p o łączen ie  
k o m p lek su in te resó w  o raz zu p e łn e z li­
k w id o w an ie n iek tó ry ch jeg o o zęśc i, 
p rzy czem  sam a lik w id acja  n ie m o że s ię  
o d b y ć  zu p e łn ie g ład k o .

N a zak o ń czen ie je szcze k ilk a s łó w  
co  d o  c iąg le z jaw ia jąceg o s ię p y tan ia : 
dlaczego kontrola zupełnie zawiodła w 
tym wypadku.

O d p o w ied ź sam a p rzez s ię n ie je s t 
tru d n a . K o n tro lu jąca  in sty tu c ja  —  ro zu ­
m iem y  p o d  ty m  s ło w em  b ezstro n n e  czy n  
n ik i k o n tro lu jące , k tó reb y  m iały  d o stęp  
d o ca ło śc i k o n cern u , a  p rzeld ew szyst- 
k iem  n ie  w strzy m y w ały b y  s ię  p rzed 1 p ry ­
w atn y m g ab ine tem K reu g era —  tak a  
k o n tro la w  k o n cern ie K reu g era —  w o -  

[ g ó le n ig dy  n ie is tn ia ła .

> Is tn ie li w p raw d zie rew id en ci, k to -  
■ry m K reu g er p o w ierza ł o d czasu d o  
* czasu  k o n tro lę o d d z ie ln y ch  to w arzy stw  
a le  k o n tro le rzy  c i o g ran icza li  s ię  jed y n ie  
d o p rac w  p o szczeg ó ln y ch to w arzy st­
w ach , tj. n a  o d d z ie ln y ch  o d c in k ach  k o n ­
cern u a in g eren c ja ich n ie d o ty czy ła  
k ie ro w n itw a  całego koncernu. Z  tąd  w y ­
n ik a , że jakakolwiek rewizja, która nie 
obejmuje całości wszystkich towa­
rzystw koncernu i odnosi się do pewne­
go momentu wytycznego dla wszystkich 
owych w grę wchodzących towarzystw 
m u si w y k azy w ać  lu k i, k tó re d aw ały  p o ­
le  d la  n ad u ży ć z k sięg o w an iem  i fa łszo ­
w an iem  d o ik u m en tó w  a lb o  p rzy  p o m o cy  
m an ip u lo w an y ch k sięg o w ań , m ający ch i 
p o d staw o w e  zn aczen ie  w  b ilan sie .

Ż e też n ie żąd an o w  sw o im  czasie , 
rew iz ji ca ło k sz ta łtu w szy stk ich to w a- i 
rzy stw  k o n cern u —  b y ł to  b łąd lu d z i,  
k tó rzy  za trac ili ca łk o w itą  n ieu fn ość , b ę ­
d ąc  zaślep ien i b ąd ź  rzeczy w istem i, b ąd ź  
u ro jo n em i su k cesam i.

Iv a r  K reu g er b y ł b y ć  m o że p rzek o n a  
n y , że u ld a m u s ię p o k ie ro w ać w szy st-  
k iem i sp raw am i ta lk , jak b y  to o d  n ieg o  
ty lk o  za leża ły  i u zu rp o w ał so b ie p raw o  
n aru szen ia  co d z ien n e j m o ra ln o śc i.

Jeg o  trag ed ja p o leg a ła  n a  te rn , że w  
tern  p rześw iadczen iu  żb y t d łu g o  w y trw ał 
a trag ed je  i b an k ru c tw o  jeg o  w sp ó łp ra - < 
co w n ik ó w  p o ch o d zą z tąd , że żb y t d łu ­
g o  u fa li m u  i zan im  k ro czy li zaw iązan e- 1 
m i o czam i. J . F .
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O.W.P. zakłóca uroczystość Bożego Ciała
p o w ia id h u jem y  s ię z W . R ad o w isL  że  

za ta rg o sz tan d ar p o m ięd zy m ło d z ieżą  
S , M . P , i m ło d y m i O . W . P . n ie o g ran i­
czy ł s ię  d o  sam eg o św ię ta  B o żeg o  C ia ła .  
A w an tu ra p o w tó rzy ła s ię w  n as tęp n ą  
so b o tę , ^ łe  te raz ju ż  w  k o śc ie le sam y m .  
C zło n ek O , W . P , Jan D y b o w sk i p rzy  
u s taw ian iu  s ię p ro ces ji p o n ie szp o rach  
p o rw a ł sz tan d a r S . M , P , i ch c ia ł z n im  
w y jść z k o śc io ła . P o cz t sz tan d a ro w y  S . 
M , P . zas tąp ił m u d ro g ę i d o m ag a ł s ię  
w y d an ia sz tan d a ru . D y b o w sk i trzy m a ­
ją c k u rczem  d rzew iec sz tan d a ru o d ez ­
w ał s ię : jb an d y to m  s trze lco m  n ie w y ­
d am  sz tan d a ru " . O b aw ia jąc s ię b ó jk i i 
zn iew ag i N . S ak ram en tu , k s . p ro ib . Ł ę-  
•g o w sk i n ie  w y szed ł z  p ro ces ją  n a  cm en ­
ta rz , U m y sły o b ecn y ch  n a n ie szp o rach  
b y ły p o b u rzo n e i n as tró j p o b o żn y zn i­
w eczo n y .

K to zn a m ło d zież w  W . R ad o w i-  
sk ach  n a  o g ó ł d o b rą  i p o b o żn ą , ła tw o  s ię  
d o m y śli, że g ru p k ą aw an tu ru jące j s ię  
m ło d z ieży  k ie ru je  u k ry ta ręk a ; że ręk a  
ta z ro zm y słem  U ży ła u ro czy s to śc i B o - 
ź e ig o C ia ła d o ro zg ry w ek  p a rty jn o -p o li­
ty czn y ch , C h c ia ła w y w o łać g o rszące  
za jśc ia , iż eb y szczu ć p a ra f,jan p rzec iw  
k s . p ró b , Ł ęg o w sk iem u ,

R ęk a u jaw n iła s ię n a ch w ilę , g d y  w  
n as tęp n ą n ied z ie lę z jech a ł s ię d o W , 
R ad o w isk o so b iśc ie o b o źn y  p o w ia to w y  
p . D r, P o d la szew sk i o raz sz tab  O , W , P . 
w  o so b ach p p , C zarn o ty B o ja rsk ieg o i 
F e lik sa Ł o w ick ieg o , O czy w iśc ie b y ła

Program 9 Tygodnia Lotniczego
W  n ied z ie lę , d n ia  5  cze rw ca 1 9 3 2 r . 

n ab o żeń s tw o w  k o śc ie le  p a ra fja ln y m  w  
W ąb rzeźn ie o g o d z , 9 ,3 0  n a in ten c ję p o ­
w o d zen ia T y g o d n ia L o tn iczeg o ,

W ąb rzeźn o  —  5 czerw ca  3 2  r , g o d z . 
1 2 ,0 0 —  P ró b n y  a la rm  lo tn iczy (sy g n a ł 
sy ren y ), g o d z , 1 2 ,0 3  —  Z ad y m ien ie ry n ­
k u , n ap ad lo tn iczy , g o d z . 1 2 ,0 5 —  K o ­
n iec a la rm u lo tn iczeg o , g o d z . 1 2 ,1 0 a )  
P o k az ra to w an ia p a ląceg o s ię d o m u —  
s traż o g n io w a w  m ask ach  p i g azo w y ch , 
b ) P o k az o d k ażan ia ry n k u , ra to w an ia  
p rzez d ru ży n y O b r, P rzec iw g azo w y ch ,  
g o ld lz . 1 2 ,3 0 P o ch ó d p ro p ag an d o w y w  
m ask ach  p rzec iw g azo w y ch .

U w ag a : W  ch w ili sy g n a łu  o a la rm ie , 
P o ste ru n k i P , P , i S traży  P o ża rn e j za rzą ­
d za ją o p ró żn ien ie u lic  p rzez lu d n o ść , 
k tó ra w itan a sch o w ać s ię d o p o b lisk ich  
d o m ó w  e tc ,

G o lu b 5 cze rw ca 1 9 3 2 r . g o d z , 1 5 ,0 0  
P ró b n y a larm  lo tn iczy , g o d z . 1 5 ,0 3 --  
Z ad y m ien ie ry n k u , g o d z . 1 5 ,0 5 —  K o ­
n iec a la rm u , g o d z . 1 5 ,3 0  —  P o ch ó d  p ro ­
p ag an d o w y  w  m ask ach p . g azo w y ch .

■w iad o mo ś c i POTOCZNEJ
I Wąbrzeźno, dnia 3 czerwca 1932 roku.

—  W y jaśn ien ie , W  zw iązk u  z n aszą  
n o ta tk ą z d n ia 2 8 m aja b r, o p ro ces ji 
B o żeg o C ia ła o raz o d n o śn ą w zm ian k ą  
z  d n ia  3 0  m aja  b r, u w ażam y  so b ie za o -  
b o w iązek  p o d ać  d o  w iad o m o śc i p u b licz ­
n e j n as tę ip u jące : P o zap o zn an iu s ię z  
rzeczy w is ty m  s tan em  rzeczy  o św iad cza ­
m y , że R ed ak e ja n asza  zo s ta ła w p ro w a­
d zo n a w  b łąd  d o n ie s ien iem  o m ieszk ań ­
cach ży d ach d o m u p , L o n tk o w sk ieg o  
(ry n ek ) i ta lk o w e b y ło zg o ła fa łszy w e  
i że o p ro fan ac ji re ljg ji ch rze śc ijań sk ie j 
p rzez  ty ch że  m o w y  b y ć  n ie  m o że. P raw ­
d ą  n a to m ias t je s t że  n a  b a lk o n ie w  ty m ­
że d o m u zn a jd o w ały  s ię trzy o so b y w  
łem  d w ó ch ch rze śc ijan , k tó rzy ro b ili 
zd jęc ia  z p ro ces ji.

—  K rad zież . N iezn an i z ło d z ie je za -  
k rad li s ię d o  zag ro d y  p , P lo n a w  Ł ab ę ­
d z iu i sk rad li 2 w o rk i m ąk i p szen n ej i 
jed n ą  n o w ą  p ie rzy n ę ,

—  O k rad z io n y . W e  w to rek  sk rad z io ­
n o  n a  szk o d ę  p , O m ieczy ń sk ieg o  w  W e-  
w ió rk ach  2 z ło te zeg a rk i z łań cu szk am i  
i in n e p rzed m io ty , Z ło d ż ie ji p o szu k u je  
p o lic ja ,

—  P rzy trzy m an ie  zb ieg a . P o lic ja  w ą ­
b rze sk a  p rzy ch w y c iła  w czo ra j 2 1 - le tn ie ­
g o  K o n rad a M ak o w sk ieg o , k tó ry  zb ieg ł  
z Z ak ład u P o p raw czeg o  w C h o jn icach  
g d z ie p rzeb y w a ł b lisk o 8 la t, M ak o w ­

y m o w a tak że o sz tan d a rze sp o rn y m , k tó ­
ry  p o d o b n o  p . C zarn o ta B o ja rsk i p rzy ­
zn a ł „S ta rem u s to w arzy szen iu ", p o d  
k tó rem  p raw d o p o d o b n ie ro zu m ia ł sw ó j 
m ło d y  O . W . P . T am te jszy  S , M , P , m ę ­
sk i is tn ie je b o w iem  o ld ro k u 1 9 1 8 a w  
zesz ły m  ro k u zo s ta ł ty lk o ro zw iązan y  
za rząd za b rak k a rn o śc i. D la teg o jed y ­
n y m  u p raw n io n em  S , M , P , je st czy n n e  
zn o w u p o d n o w y m  za rząd em  S , M , P , 
C i, k tó rzy zg ła sza ją  p re ten s je  d o sz tan ­
d a ru  w  tak  b ru ta ln y  sp o só b , d o  S , M , P , 
w szak n ie n a leżą . T eraz p rzy n a jm n ie j  
w iad o m em je s t, k to p o n o s i o d p o w ie -  
d z ia ln o ść  za g o rszące za jśc ia .

P o d o b n o  n a  zeb ran iu  n ied z ie ln em  ra ­
d zo n o m ło d y m  O . W , P .sz tan d a r o d e ­
b rać  m ło d z ieży  k a to lick ie j p rzem o cą  n a  
id lro d ze i to  g d y  b ęd z ie  z n im  sz ła z p le-  
b an ji d o k o śc io ła  n a  n ie szp o ry . R zeczy ­
w iśc ie śc iąg n ą ł O , W . P , n a n ie szp o ry  
w  p o n ied z ia łek p o s iłk i z o k o licy . Z ja ­
w iły s ię o so b n ik i n iezn an e —  m o że z  
iN ied źw ied z ia —  m o że z W ąb rzeźn a?  
G ro z iła  b ó jk a , d la teg o  k s , p ro b o szcz  D r, 
Ł ęg o w sk i zak aza ł n o s ić w p ro ces ji 
sz tan d a r S ,M , P , Z ak az b y ł sk u teczn y . 
U m y sły  p o d b u rzo n e  u sp o k o iły  s ię i p ro ­
ces je o d b y w a ją s ię b ez p rze szk ó d , A le  
w y w o łan e  zg o rszen ie k to  n ap raw i i lic z ­
n e  g rzech y , p o p e łn io n e  w  o b liczu  N , S a ­
k ram en tu , k to o d p o k u tu je? —  U k ry ta  
ręk a p o d o b n o ch ce s ię u m y ć n a w zó r  
P iła ta , C zy b y s ię b a ła o d p o w ied z ia ln o ­
śc i sąd o w e j?

K o w alew o 1 2 czerw ca 1 9 3 2 r . g o d z . 
1 6 ,0 0 —  P ró b n y a la rm  lo tn iczy , g o d z . 
1 6 ,0 3 —  Z ad y m ien ie ry n k u , g o d z . 1 6 ,0 5  
—  K o n iec  a larm u , g o d z . 1 7 ,0 0  —  P o ch ó d  
p ro p ag an d o w y „S o k o ła w  m ask ach p . 
g azo w y ch ,

W ąb rzeźn o  1 2 czerw ca 1 9 3 2 r .
Z w ie ld lzan ie w ag o n u k o le jo w eg o O , 

P , G , i O , P , L , n a d w o rcu  K o le jk i P o ­
w iato w ej,

P o  p o łu d n iu  o d b ęd ą  s ię  zaw o d y  m ar­
szo w e w  m aslk ach p rzec iw g azo w y ch  n a  
tra sie 2 k im , w ed le sp ec ja ln eg o reg u la ­
m in u , D o m arszu  zg ło sić s ię m o g ą d ru ­
ży n y O rg an izac ji P , W ,, to w arzy s tw  
sp o rto w y ch  itp .

P o d czas ca łeg o  IX , T y g o d n ia L o tn i­
czeg o o d b y w ać s ię b ęd ą  n a te ren ie ca ­
łeg o p o w ia tu k w esty u liczn e i zb ió rk i 
n a  ce le  L , O , P , P ,, o d czy ty , p o k azy , w y ­
s taw y  sp rzę tu  itp .

P rezes K o m ite tu P o w iato w eg o

K alk s te in , S taro s ta  P o w ia to w y .
K o m isa rz IX , T y g . L o tn ,, P o k o ro w sk i 

sk ieg o o d s taw io n o z p o w ro tem  d o Z a ­
k ład u .

—  S za jk a z ło d zie j! ro w eró w  g ra su je  
w p o w iec ie w ąb rzesk im . O d  p ew n eg o  
czasu  n a te ren ie p o w ia tu  w ąb rzesk ieg o  
g ra su ją z ło d zie je ro w eró w . O sta tn io  p o  
zan o to w an iu  k rad z ieży  ro w eró w  w  C y m  
b a rk u , k ro n ik a p o licy jn a zan o to w a ła  
n o w ą  k rad z ież ro w eru  n a  szk o d ę p . G u ­
s taw a  Jad y szk o  w  D ęb o w e jłące , S trzeż­
c ie s ię z ło d z ie j! —  ro w eró w  n ie n a leży  
p o zo s taw iać  b ez n ad zo ru !

—  P rzeg ląd k o n i o d b y ł s ię w  W ą ­
b rzeźn ie w  d n iu  1 cze rw ca  b r.

—  N a z lo t. D ru ży n a h a rce rsk a p rzy  
tu t. g im n az ju m  w y jeżd ża  n a  z lo t h a rce r­
sk i d o G ru d z iąd za .

—  N ag łe p o s ied zen ie  R ad y  M iejsk ie j  
o d b y ło s ię w  u b . ś ro d ę w ieczo rem .

W  p ie rw szy m  p u n k c ie o b rad  o d czy ­
tan o  rezy g n ac ję p . rad n eg o E ich b e rg e ra  
k tó ry  z ło ży ł u rząd  rad n eg o  z czy sto  fo r­
m aln y ch  p o w o d o w i. N astęp n ie p , h u rm , 
S ch w arz w p ro w ad z ił w u rzęd o w an ie  
n o w eg o  rad n eg o  p , R u d o lfa L ew an d o w ­
sk ieg o  w  m ie jsce p ^ E ich b e rg e ra .

P k t. 3 o b rad  —  sp raw a b ez ro b o c ia : 
iP . p rzew o d n iczący  R ad y  M . d r, P io tro ­
w sk i z re fe ro w a ł w y n ik  k o n fe ren c ji o d ­
b y te j u  p . W o jew o d y iP o m o rsk ieg o , P an  
W o jew o d a p rzy rzek fi n a ak c ję za tru d ­
n ien ia b ez ro b o tn y ch 5 .0 0 0 z ł,, p o d w a ­
ru n k iem , że b ęd z ie p łaco n a  ta ry fa G ru ­
d z iąd zk a  —  m n iej 2 0  % .

N a p ro śb ę R ad y M iejsk ie j p rzy b y ł

n a zeb ran ie  p , s ta ro sta K alk s te in , o b ra ­
d u jąc razem  w  sp raw ie b ez ro b o c ia , W  
to k u  d y sk u s ji jak a s ię w y ło n iła , p , s ta ­
ro s ta  p rzy rzek ł, że o d  3 . V I, b r. W y d z ia ł 
P o w ia to w y  p rzy jm ie d o  p racy  2 4 Ó  b ez ­
ro b o tn y ch p a rtjam i p o  8 0 (2 d n i p racy  
w  ty g o d n iu  p o  7 g o d z in ). P łaca  6 ,8 6 z ł. 
ty g o d n io w o . R ad a M ie jsk a p rzy ję ła ten  
p ro jek t z zad o w o len iem ,

P k t, 4 o b rad (sp raw a b u d że tu 1 9 3 1  
— 1 9 3 2 ) o d ro czo n o  d o  n as t, p o s ied zen ia ,

—  W ieczo rek , W  d n iu 1 b m , o d b y ł  
s ię w  u d ek o ro w an e j z ie len ią  sa li p , S zy ­
m ań sk ieg o  w ieczo rek  tan eczn y  zo rg an i­
zo w an y  p rzez P o w , K o ło P rzy sp o so b ie­
n ia  K o b ie t d o  O b ro n y  K ra ju . N a  w ieczo ­
rek  p rzy b y ło b , w ie le g o śc i, k tó rzy  b a ­
w ili s ię h a rm o n ijn ie  p raw ie  d o  ran a . P ię ­
k n y , h a rm o n ijn y w ieczo rek  p o zo s tan ie  
n a d łu g o w  p am ięc i g o śc i.

—  P ię tn u jem y p o d ły p o s tęp ek z ło ­
d z ie jsk i. iN a tu t. cm en ta rzu k a to lick im  
p o jaw iły s ię jak ieś in d y w id u a z p o d  
c iem n e j g jw iazd y  z ło d z ie jsk ie j, k tó re d o ­
k o n a ły  n iecn e j k rad z ieży  k w ia tó w  z  g ro ­
b ó w .

A p e lu jem y  w o b ec  teg o  d o  u czc iw y ch  
se rc sp o łeczeń s tw a , b y  p o d  ry g o rem  o d ­
p o w ied z ia ln o śc i zw aża ło  n a  p o d o b n e  ło ­
b u ze rsk ie w y czy n y , a p o za ten i p ro s im y  
s tró żó w  b ezp ieczeń s tw a i p o rząd k u , b y  
b aczn e o k o zw ró c ili n a  p rzy b y tk i o d p o ­
czy n k u  p rzo d k ó w , ce lem w y tro p ien ia  
z ło czy ń có w  n ie szan u jący ch  n aw et sp o ­
k o ju  m ie jsc p o św ięco n y ch .

—  P ró b n e  a larm y  lo tn icze  w  W ąb rze  
źn ie , G o lu b iu  i K o w alew ie . P o d czas T y ­
g o d n ia L o tn iczeg o , p raw d o p o d o b n lie w  
n ied z ie lę d n ia 5 w zg l. 1 2 . cze rw ca b r.
p rzep ro w ad zo n e  zo s tan ą  p ró b n e a la rm y  
lo tn icze . N a zn ak  sy gn a łu  sy ren y , o b ec ­
n a n a u licach i p lacach  lu d n o ść w in n a  
n a ty ch m ias t sch ro n ić s ię d o p o b lisk ich  
k am ien ic , sk lep ó w  itp , i d o p ie ro  n a  d ru ­
g i zn ak  sy ren y o p u śc ić sch ro n y . N ad o -  
p ró żn ien iem  u lic czu w ać  b ę jd ą  p o s teru n ­
k i P o l, P o ń s tw . i S traż  P o ża rn a  i p u b licz  
n o ść p ro szo n ą je st w szy s tk iem  za rzą ­
d zen io m  u czy n ić zad o ść , te rn w ięce j, że  
a la rm  trw ać b ęd zie ty lk o  k ilk a  m in u t,

—  K asa  C h o ry ch  w  T o ru n iu  o d d z , w  
W ąb rzeźn ie . P o m o cy lek a rsk ie j w  n a ­
g ły ch  w y p ad k ach  w  n ied z ie lę 5 b m , u -  
’d z ie la ją , n a o k ręg W ąb rzeźn o p , d r, 
K aw czy ń sk t n a o k ręg K o w alew o p , d r, 
O w cza rczak , lek a rze k aso w i.

—  D zie rżaw a  re s tau rac ji d w o rco w ej.  
Z w raca s ię u w ag ę in w a lid ó w  w o jen n y ch  
n a o g ło szen ie p rzez d y rek cję k o le jo w ą  
w  G d ań sk u p u b liczn eg o p rze ta rg u n a  
d z ierżaw ę b u lfe tu k o le jo w eg o w  Ł asin ie  
z te rm in em  o b jęc ia d n ia 1 lip ca 1 9 3 2 r . 
B liż szy ch in fo rm acy j u d z ie li w y d z ia ł o -  
so b o w y  p o w y ższe j d yrekc ji w  G d ań sk u  
w  p o k o ju  n r. 2 4 4 co d z ien n ie  o p ró cz d n i 
św ią teczn y ch  w  g o d z in ach  o d 1 1 d o 1 3 -  
te j.

B o jk o t le tn isk ,
|g g u zd ro w isk  g d ań sk ich  

m u si b y ć  w  b ieżący m  ro ­

k u  h as łem  ca łeg o sp o łe ­

czeń stw a . B o jk o t ten  

m u si b y ć  p ro w ad zo n y  aż  

d o  zw y c ię s tw a  to  je s t d o  

L  u su n ięc ia  h itle ro w sk ieg o  

te rro ru  z te ren u

W o ln eg o M ias ta G d ań sk a

Z powiatu
—  G alczew o . (O d ło żen ie p rzed s ta ­

w ien ia ) . O d b y ć  s ię m ające  w  d n iu  5 b m , 
p rzed staw ien ie te a tra ln e o d ło żo n e zo ­
s ta ło  n a  n ied z ie lę 1 2  b m , g d y ż w  zw iąz ­
k u  z E n cy k lik ą  O jca św . o d b y w a s ię z  
p o lecen ia k s . B isk u p a o k taw a w y sta ­
w ien ia N ąjśw ię tszeg o S ak ram en tu .

—  P łu żn ica , (Z a ło żen ie Z w . S trze l) ,  
Z  in ic ja ty w y  p p . n au czy c ie li W Ł  R o siń ­
sk ieg o , B r. P liszk i i w ie lce zas łu żo n eg o  
n a p o lu  o b ro n y  in te re só w  p ań s tw a , ro l­
n ik a F e lik sa C h m ie lą , p o w sta ł w  P łu ż ­
n icy  s iln y  Z w iązek  S trze leck i. N a cz ło n ­
k ó w  ćw iczący ch zap isa ło  s ię 2 4 -ch . N a  
sa li p o d czas zeb ran ia  zn a laz ł s ię n ie jak i 
p . L eszczy ń sk i ro ln ik z C zap e l, k tó ry

Już falują — 
lany zboża...

Już falują łany zboża 

Jak na morzu wód bałwany 

Płynie na nich łaska Boża: 

Płynie ku nam kłos wezbrany.
Będzie chlebek biały, będzie 

I syty będzie ten, co głodny 

Co złorzeczy dzisiaj wszędzie 

Bezrobotny — tak dziś modny. 
Oj, nakarmi swą rodzinę 

Tą skomlącą tam gromadkę 

Te twarzyczki płaczem sine 

I mizerną żonę, matkę,
I w rolniku już otucha
Że niedługo lepiej będzie
Choć w nim rozpacz była głucha 

Polepszenie już zdobędzie,
I, Głowiński,

zak łó ca ł sp o k ó j, za ję ła s ię n im  o d p o ­
w ied n io  p o lic ja . N o w ej P lacó w ce ży czy ­
m y  p o m y śln eg o ro zw o ju  d la d o b ra  P ań ­
s tw a .

1 różnych stron
—  L ip n o p o w , R y p in , (Z aw o d y p ił­

k i n o żn ej) , W  n ied z ie lę 2 9  u b m , w  L ip ­
n ie o d b y ły  s ię zaw o d y  p iłk i n o żn e j p o ­
m ięd zy d ru ży n am i R , K , S , R y p in —  
L , K , S , L ip n o . D ru ży n a L ip n o w sk a  
g ra ła  n ad zw y cza j a ro g an ck o  tak  że jed ­
n em u z g raczy ry p iń sk ich z łam an o n o ­
g ę n ie jak iem u W ło d zim ierzo w i L im iń -  
sk iem iu u czn io w i R y p , G iim n , K o ed .

W y n ik  m eczu  5 :2  n a  k o rzy ść R y p in a ,

Związek Strzelecki
Jak sze ro k o ro zw ija s ię Z w iązek  

S trze leck i, k tó rem u w ład ze o d d a ły  
p raw a p ro w ad zen ia P .W . w śró d m ło ­
d z ieży  p rzed p o b o ro w e j i że jeg o id e  
je  o d p o w iad a ją  w ięk szo śc i sp o łeczeń ­
s tw a  i że n ap raw d ę  s tan ie  s ię  p o tężn ą  
o rg an izac ją  —  św iad czy  lic zb a  cz ło n ­
k ó w zg ru p o w an y ch  w  w ielu ty s ią ­
cach o d d z ia łó w  tak p o w siach , jak i 
p o m ias tach P o lsk i.

O d d zia ły  Z w iązk u  S trze l, zn a jd u ją  
s ię d z iś n ie ty lk o w  n a jd a lszy ch za ­
k ą tk ach  R zeczy p o sp o lite j, a le  i w  k o ­
lo n  ja ch  p o lsk ich zag ran icą .

T o w szy stk o sp raw ia , że Z w iązek  
S trze leck i m im o p ew n y ch p rze szk ó d  
ze s tro n y częśc i sp o łeczeń s tw a, n ie  
ro zu m ie jąceg o p o trzeb y s tw o rzen ia  
p o d k ie ro w n ic tw em w o jsk o w em  —  
jed n ej, s iln e j o rg an izac ji P . W . o p a r ­
te j n a jed n y m  reg u lam in ie , je s t je ­
d n ak  o rg an izac ją , k tó ra  d o ce lu  sw o ­
jeg o  d ąży  k o n sek w en tn ie  i ce l ten  n a -  
p ew n o  o s ięg n ie .

A le p o w in n o n as b y ć je szcze w ię ­
ce j, d o  Z w iązk u  S trze leck ieg o  w in ien  
n a leżeć k ażd y  m ło d z ien iec ze w si czy  
m ias ta , b o g a ty  czy  b ied n y , b y le  ty lk o  
u m iło w a ł O jczy zn ę , ch c ia ł d la N iej  
s ię  w o jsk o w o  p rzy sp asab iać  i Je j s łu ­
ży ć .

A b y  ch c ia ł w  Z w iązk u S trze leck im  
n au czy ć s ię p o rząd k u , p o s łu szeń s tw a , 
s ło w n o śc i, o fia rn o śc i i m iło śc i W o d za  
i T w ó rcy A rm ji P o lsk ie j, s ta jąc s ię  
p raco w n ik iem  o k o ło b u d o w y M o car­
s tw o w e j P o lsk i.

D lateg o te ż liczn ie w stęp u jc ie w  
sze reg i Z w . S trze l., a  w  m iarę  jak  b ę ­
d z iem y  lic zn ie js i, b ęd z iem y  i p ew n ie j 
s i, że P ań s tw o  n asze , w  ch w ilach  n ie ­
b ezp ieczeń s tw  —  w y jd z ie  z n ich  zw y ­
c ię sk o .

w ak .

P O L A K O M  N A  Ł O T W IE  N IE  W O L N O

W Y D A W A Ć  W Ł A S N E G O  O R G A N U ,

D y n eb u rg . (P a t.) Z arząd  G łó w n y  iP o l 
sk ieg o  Z jed n o cze fn ia N aro d o w eg o  w  Ł o ­
tw ie z ło ży ł p o d an ie d o M in iste rstw a  
S p raw  W ew n ę trzn y ch  o u d z ie len ie  k o n ­
ces ji n a  w y d aw an ie w łasn eg o  p ism a p o d  
ty tu łem  „N asz D zw o n " . M in is te rs tw o  p o  
d an ie to  o d rzu c iło , m o ty w u jąc o d m o w ę  
tem , że n azw a p ro jek to w an eg o p ism a  
’es t zb liżo n a d o n azw y b y łeg o o rg an u  
Z w iązk u P o lak ó w , zam k n ię teg o au to ­
m aty czn ie  ze Z w iązk iem  P o lak ó w  d n . 1 . 
p aźd z ie rn ik a r . u lb ,



G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .

—  P o zn a ń , 1 . 6 . 3 2 . PONMLKJIHGFEDCBAŻ y to  n o w e  s u c h e  

2 8 .5 0 — 2 8 ,7 5 , p s z e n ic a 2 9 .7 5 — 3 0 .0 0 , . ję ­

c z m ie ń  z w y c z . p rz e m ia ł 2 2 .0 0 — 2 3 .0 0 ,  

o w ie s  2 1 .5 0 — 2 2 .0 0 , m ą k a  ż y tn ia  6 5  p ro c .  

4 2 .2 5 — 4 3 .2 5 , m ą k a p s z e n n a  6 5  p ro c .  

4 4 ,2 5 — 4 6 ,2 5 , o trę h y  ż y tn ie 1 6 .7 5 — 1 7 .0 0  

o trę b y  p s z e n n e  1 5 .0 0 — 1 6 .0 0 , łu b in  n ie ­

b ie s k i 1 1 .0 0 — 1 2 .0 0 , łu b in ż ó łty 1 3 .5 0 —  

1 4 .5 0 .NMLKJIHGFEDCBA

| r u c h  t o w a r z y s t w |

—  B a czn o ść  In w a lid z i W o jen n i R zeczy ? , P o l­

sk ie j . W  n ie d z ie lę  5 b m . o  g o d z . 1 ,3 0 o d b ę d z ie  

s ię  z e b ra n ie  K o ła  w  lo k a lu  p . M a n k u s z e w s k ie g o  

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n i.

Z a rz a d .

—  B a czn o ść C y k liśc i —  S ek cja p ły w a ck a . 

Ć w ic z e n ia p ły w a n ia w  n ie d z ie lę d n ia 5 b m . o  

g o d z . 1 2 - te j z b ió rk a p rz y  je z io rz e w  m ie js c u  u -  

m ó w io n y m .

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  

Z g ło s z e n ia n a c z ło n k ó w  n o w y c h  d o s e k c ji p ły ­

w a c k ie j p rz y jm u je z a rz ą d .  P re z e s .

—  R o zk a z ! C z ło n k o w ie O c h o tn ic z e j S tra ż y  

P o ż a rn e j w  W ą b rz e ź n ie  s ta w ią s ię w  n ie d z ie lę  

o g o d z , 6 - te j ra n o  w  S tra ż n ic y . N a c z e ln ik .

—  K o w a lew o . W  n ie d z ie lę , d n ia 5 c z e rw c a  
b r . o g o d z . 1 2 - te j o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie m ie s ię ­

c z n e M ie js c o w e g o K o ła Z w ią z k u In w a lid ó w  
W o je n n y c h R , P , w  K o w a le w ie w lo k a lu p ’  

G rz y m is ła w s k ie g o (H o te l P o ls k i) .

D la w a ż n y c h s p ra w p rz y b y c ie w s z y s tk ic h  

c z ło n k ó w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d .

D ru k iem  i n a k ła d em Z a k l. G ra f. B o les ła w a  

S zczu k i. —  R ed a k to r o d p o w ied z ia ln y A lfo n t  

S zczu k a . W ą b rzeźn o , M ick iew icza 1

je s t k ą p ie lą o d n a w ia ją c ą  w s z e lk ie d e lik a tn e tk a n in y

P e rs il  o s z c z ę d z i W a m  d u ż o  t ru d u . K o lo ro w ą  b ie liz n ę  n a le ż y  

le k k o p rz e p ra ć  w  ła g o d n e j p ia n ie P e rs ilu , p lu c z ą c  ją n a ­

s tę p n ie  s z y b k o  i d o k ła d n ie . P rz y d a lsz e m  p łu k a n iu  d o la ć  

d o  w o d y  n ie c o o c tu , c e le m  o d ś w ie ż e n ia b a rw y , z a w in ą ć  

w  s u c h e b ia łe c h u s ty , b y  u s u n ą ć z n ie j w ilg o ć . B ie liz n a  

b ę d z ie  p ię k n a  i s p ra w i  W a m  d u ż o  ra d o śc i! P a m ię ta ć  n a le ż y ,  

b y  p rz e d  p ra n ie m  z b a d a ć  t rw a ło ś ć  b a rw y  n a  m n ie j  w id o c z n e j  

c z ę śc i tk a n in y ! P ro s im y  s p ró b o w a ć ! B ę d z ie c ie  z a d o w o le n i!

A

P o l 1 
0

_ • ■ I I i hl 1 I I I

P ra n ie  D a r  <  11 A Iłl to  o c h ro n a  d e lik a tn y c h  tk a n in
■ W  I ■ II I I I  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

’.F » 'fw .rw a 1*  w a * •

D n ia  1 0 . 6 . 3 2 . s p rz e d a w a ć  b ę d ę  w  d ra d z e  p rz e ­
ta rg u  p rz y m u s o w e g o w /m  u l. C h ełm iń sk a N o . 1 3 . 

n a jw ięce j d a ją cem u  za  ig o tó w k ę:
1 fo r tep ia n .

K A S A C H O R Y C H W  T O R U N IU

W Y D Z IA Ł E G Z E K U C Y J N Y W  W Ą B R Z E Ź N IE .

W  s p ra w ie m a s y u p a d ło ś c io w e j S p ó łd z ie ln i  

S to w a rz y s z e n ia Z u ż y tk o w a n ia B y d ła n a p o w ia t  
W ą b rz e s k i w  K o w a le w ie p o d a ję w  m y ś l § 1 5 1 /1 5 2  

u s ta w y  k o n k u rs o w e j d o w ia d o m o ś c i:
su m a u zn a n y ch w ierzy te ln o śc i w y n o si 7 6 0 7 ,5 7  

z t s ta n m a sy ro zp o rzą d za ln ej d o p o d z ia łu w y ­
n o si 7 2 9 4 ,2 5  z ł.

L is ta  d o  p o d z ia łu u w z g lę d n io n y c h  w ie rz y te ln o ­

ś c i w y ło ż o n a je s t w  S ą d z ie G ro d z k im  w  K o w a le ­

w ie  d o  d w ó c h  ty g o d n i.

K o w a le w o , d n ia 1 . 6 , 3 2  r .

Z a rzą d ca  m a sy u p a d ło śc io w ej S to w . Z u ży tk . B y d ła  

i(— ) G o łu ń sk i.

i& O ió w itó
ju ż s o b ie

k s ią ż k ę  
d la k a ż d e g o n ie z b ę d n ą ?  

P a n ie  - s p ła ty  - p o trz e b n e  
k a ż d e m u .

Ż ą d a j p ro s p e k tó w :

„ K ieszo n k o w a E n cy ­
k lo p ed ia P o p u la rn a *  
K ra k ó w , J ó z e f i tó w  1 0 .

s ię z d n iem  1 czerw ­

ca  b . r . n a  u l. M a rsz .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p o n ied z ia łek , d n ia 6 . 6 . 3 2 . o  g o d z . 1 5 ,3 0  

s p rz e d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji w  N o w y m -  
d w o rze u C zesła w a J ó źw ia k a n a jw ię c e j d a ją c e m u  

z a g o tó w ik ę :

m a szy n ę d o szy c ia .  1 0 5 /3 2

R o g o w sk i, k o m . ją d . w K o w a lew ie .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p o n ied zia łek , d n ia 6 . 6 . 3 2 . o g o d z . 1 5 sp rze ­

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c ji w  N o w y ra d w o rze  
u S ta n is ła w a  G o śc in ia k a  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o ­

tó w k ę :

2 b y czk i i ja łó w k ę . 3 3 6 /3 2

R o g o w sk i, k o m o rn ik są d . w  K o w a lew ie . ' P o m o rsk a K ra jo w a K a sa P o ży czk o w a w T o ru n iu .

I O G Ł O S Z E N IE .
D n ia  4 czerw ca  1 9 3 2  r . to g o d z . 1 2 -te j w  resta u  

ra c ji u W etz la w J a b ło n o w ie , k o m . s ą d . D y n ó w  

s k i z B ro d n ic y s p rz e d a w a ć b ę d z ie w  d ro d z e

przetargu przymusowego
4 2 b u te lek w in a ro zm a iteg o , 1 a p a ra t d o p iw a  

(b u fe t), 1 sza fk ę  p o d  szk łem , 2  reg a ły , 5 s to łó w  

resta u ra cy jn y ch , 5 ła w ek , 3 k rzes ła , 2 s to ły , 8  

k rzese ł, 1 k o p ro w ą u m y w a ln ię d o szk la n ek , 1  

a p a ra t d o g o to w a n ia w o d y , 1 w a g ę sk ła d o w ą , 

1 ta b o rek  k rzes ła , 1 p o w ó zk ę , 1 lu stro , 1 s iecz-  

k a rk ę , 1 m o to r , 1 s tó ł z d erą .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
W  p o n ied zia łek , d n ia 6 . 6 . 3 2 . o g o d z , 1 2 s p rz e ­

d a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e e g z e k u c ji w  O rzech ó w k u u  
L eo n a  C y liń sk ieg o n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę :  

p o w ó zk ę . 4 6 /3 2

R o g o w sk i, k o m . s ą d . w  K o w a le w ie .

R O W E R  
m ęsk i  

d o b rz e u trz y m a n y s p rz e ­
d a m .

Z g ło s z . w  a d m . „ G ło s u  
W ą b rz e s k ie g o "

Ż ą d a j w szęd z ie

„Glos 

Wąbrzeski"

J . P iłsu d sk ieg o  2 7

(d a w n ie j K o le jo w a )

D r. P o d ia szew sk i

O b e lg ę
rz u c o n ą  n a  T eo fila  B u -  
d n iew sk ieg o  z P ły w a -  

c z e w a  n in ie js z e m

o d w o łu ję

C . K o z ło w sk a
P ły w a czew o

1 ^
I K to  o s z c z ę d z a  —  I

te n  s tw a rz a  d o b ro b y t

I l i d la s ie b ie i s w o je j ro d z in y ! ! !

I Komunaina Kasa Oszczędności

W s z y s c y  s ię  ju ż  p rz e k o n a li
że o b ca sy g u m o w e m a rk i

są n a jtrw a lsze i n a d a ją s ię d o w szy stk ich  
m o d e li o b u w ia za g ra n iczn eg o i k ra jo w eg o  

a p rży tem  są  ta n ie .

P rz y  z a k u p n ie  o b c a s ó w  g u m o w y c h  „ W E S T A *  o trz y m u je  k u p u ­
ją c y  n a  m ie js c u  o d  k a ż d e j z a k u p io n e j p a ry  k u p o n  p rem jo w y .

W ła śc ic ie l 6 k u p o n ó w  o trzy m u je b ezp ła tn ie , ty tu ­
łem  p rem ji, 1 p a rę o b ca só w  „ W E S T A * .

D o  n a b y c ia :

J . R o g O W S k i —  u l. C h e łm iń sk a 1 .

p o w ia tu w ą b rzesk ieg o  w  W ą b rzeźn ie

T ele fo n  n r 3 2 .  P . K . O . n r . 2 0 3 .2 0 4  R y n ek

Z A S T Ę P S T W O  B A N K U  P O L S K IE G O  

p rz y jm u je  w k ła d y i lo k a ty  n a  o p ro c e n to w a n ie  

i W Y P O Ż Y C Z A  S K A R B O N K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C IO ­

W E .

• Ż ą d a j w  K o m u n a ln e j K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i p o ­

w ia tu  W ą b rz e s k ie g o  s k a rb o n k i d la  g ro m a d z e ­

n ia  d ro b n y c h  o s z c z ę d n o ś c i i k a ź  s o b ie  w y s ta ­

w ić  k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c io w ą !

K A Ż D A  Z Ł O T Ó W K A  Z Ł O Ż O N A  W  K A S IE , R O ­

Ś N IE  w  P R O C E N T Y .

Z a te m  n ie z w le k a j i ro z p o c z n ij n a ty c h m ia s t  

tw o rz y ć  fu n d a m e n t d la  T w e g o  d o b ro b y tu .

H E H  S A J N O W O C Z E S N fE J S Z E K IN O D Ź W IĘ K O W E D ziś w  p ią tek , d n ia 3 b m ., w  so b o tę , d n ia 4 b m . 

i w  n ied z ie lę , d n ia 5 b m . 3 sea n se o  g . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5

W y ś w ie tla m y  w  n o w e m  o p ra c o w a n iu i w  n o w e j w e rs ji d ź w ię k o ­

w e j n a ta ś m ie n ie z a p o m n ia n y  o b ra z p . t .„SŁONCE"
HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM B I  A Ł E  M O C E

n a t le g ło ś n e j  .p o w ie ś c i L a u rd is B ro u n a .

W  ro la c h  g łó w n y c h  L a u ra  L a P la n te  i R a y m o n d  K ea n e .

U W A G A ! K to c h c e  je s z c z e  ra z  z o b a c z y ć  lu b  k to  n ie b y ł  

n a  p o ls k im  d ź w ię k o w c u  p . t .

M”
to  n iech w  so b o tę , d n ia 4 b m . p o sp ie szy d o k in a ,  

g d y ż n a o g ó ln e ży czen ie ta k o w y sp ro w a d z iliśm y .

W  so b o tę i w  n ied z ie lę p o  sea n s ie w ieczo rn y m

D -A -N -C -l-N -G


